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kłal Ce!em wczesnego ustalenia stopy na- 
Prz ’ uPr£iszamy o rychłe nadsyłanie
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Nadto zwracamy uwagę sza- 
n,łJ(̂ c^ I'p. Prenumeratorów, że Przewodnik 
X ^ ° Wy i literacki należy się bezpłatnie tym 
któ ° Preuuineratorom rocznym i półrocznym, 
rok t^ Przc<^P^a^  na Gazetę uiszczają za cały 

0(i  1- s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u 
do \  za półrocze t.tj. od 1. s t y c z n i a  
k o £ 0 n c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p c a  do 
jacJ ; a 8 r u d n i a .  Prenum eratorom  uiszcza
nych t Prz®^P^a^  roczną lub półroczną w in- 
moż rrQina';h jak powyżej oznaczone, nie 
ieżeli ^ Przcsyłać Przewodnika bezpłatnie,
Cyjug , -— —  ------------ ~ '  ”
ZeS2 , . °  sam wzgląd na dekompletowame 
r0c2, . Przewodnika, składających się pół- 

anii na dwa osobne tomy, stanowczo te-
80 me dozwala.

Jaż bowiem nie trudność adm inistra-

Chociaż
dnia 20. września.

, ---.a,/, ostatnia r o z p r a w a  a d r e -
u ■^ *v w ę g i e r s k i e j  i z b i e  d e p u t o -

Hdzi^Ĉ  r̂wa â krótko, mimo to zajmować 
iach 6 Ŝ auow*sko bardzo wybitne w dzie 
uad ^^n^niego przesilenia. Minister Tisza 

1 Jej to znaczenie swoją bardzo ważną

mową, w której nie krępując się bynajmniej 
wspomnieniami z własnej przeszłości poli- 

j  tycznej wystąpił w roli obrońcy wspólnych 
interesów obu części monarchii a więc tak 
że w roli obrońcy do niedawna potępianej 
ugody. Brakiem kousekwencyi politycznej 
nazwą to krótko widzący deputowani z naj
skrajniejszej lewicy a świetnym dowodem 
politycznej dojrzałości wszystkie um iarko
wane żywioły Węgier. Pierwsi bowiem uwa
żają konsekweucyę polityczną za rodzaj u- 
poru nie lękającego się żadnych ustępstw, 
nie liczącego się wcale z nieustanną zmia
ną w składzie stosunków, czego żaden p ra
wdziwy mąż stanu z takiem wysokiem ta 
lentem jak  Tisza nigdy pominąć nie może. 
Drugim ważnym epizodem rozprawy adre
sowej jest skonstatowany upadek tak  zwa
nej narodowościowej opozycji. Dopóki Wę
grzy nie wiedzieli czem jes t na prawdę 
kwestya południowo słowiańska choćby n a
wet rozwinięta na tle krawego powstania 
licznych oddziałów, dotąd wszelkie groźby 
Mileticza i Polita na ten  tem at podnoszone 
nie przebrzmię wały bez odgłosu. Węgrzy 
byli niespokojni choć ukrywali niepokój a 
Europa także nie lekceważyła tych głosów. 
Obecnie jednakże pokazało się, że kwestya 
południowo-słowiańska nie jest bynajmniej 
takim  straszydłem, ażeby jej podołać nie 
mogło przymierze trzech mocarstw półno
cnych, Turcya zaś nie jes t tak osłabionym 
organizmem, ażeby składać m usiała broń 
przed kilkunastu oddziałami powstańczemi 
dając tern hasło do najniebezpieczniejszych 
przewrotów europejskich. Przyjemne to roz
czarowanie pozbawiło Mileticza i Polita d a 
wniejszej odwagi tak dalece, że kwestę na
rodowościową w Węgrzech podnieśli nieró
wnie już łagodniej niż dawniej, nazywając 
ją  tylko kwestyą adm inistracyi politycznej, 
k tóra za pomocą pewnych koncesyi dałaby 
się usunąć z widowni. Ta dzisiejsza konster-

nacya Mileticza i Polita obok mowy innego 
Serba odpierającego kategorycznie ich pre- 
tensye charakteryzuje wybornie obecną sy- 
tuacyę.

Berlińska prasa liberalna dawno już 
przestała się popisywać z ciekawemi wywo
dami na tem at, że B a w a r y a  nie może 
się utrzymać na obecnem stanowisku wyjąt
kowej samodzielności w obec cesarstwa nie
mieckiego i prędzej lub później zrównać się 
musi z z innemi państewkami związkowemi 
a  następnie zlać się zupełnie z całością nie
miecką. Ale choć zaniechano tej groźby w 
Berlinie, mimo to w Monachium jest ona 
powtarzaną ciągle jako środek agitacyjny 
dla celów stronnictwa ułtram ontańskiego 
czyli patryotycznego. Trzeba przyznać temu 
stronnictwu, że pochwyciwszy szybko nie 
taktowną groźbę prasy berlińskiej, umie nią 
podsycać ag itac ję  długo, zręcznie a co naj
ważniejsza w sposób uniemożliwiający wszel
kie wystąpienie władzy. Patryoci rozrzuca
ją  pomiędzy lud tysiące kartek  zawierają
cych w sobie przedruk kilku artykułów do
kumentu konstytucyjnego a mianowicie po
stanowienie sukcesyjne bawarskiego tronu. 
Nic zdrożnego nie odkryłby w tern nawet 
najbystrzejszy prokurator berliński, więc 
kartk i te obiegają swobodnie z rąk  do rąk. 
Jaki jest cel tego przedruku? Długo nie 
wiedziała o tern liberalna prasa, bo patryo- 
ci tłumaczyli ludowi cel kartek  agitacyjnych 
ustnie i w sposób tajemniczy. Przedstawiono 
ludowi bawarskiemu, że wobec gróźb ber
lińskich o zniszczeniu bawarskiej samodziel
ności powinien stać na jej straży, bo wła
śnie postanowienia sukcesyjne mogą w swoim 
czasie pomódz liberałom  do ziszczenia tych 
gróźb. Jeden członek rodziny królewskiej 
wrzekomo dla choroby nie dostanie się na 
tron a drugiemu stawiać będzie trudności 
ks. Bismarck, więc Bawarya znaleźć się mo
że w najmebezpieczniejszem położeniu. Lud

wierzy w te baśnie a ponieważ jego patryo- 
tyzm i przywiązanie do dynastyi w ostatnich 
czasach nietylko nie osłabło lecz owszem 
wzrosło, więc można sobie wystawić powsze
chne zaniepokojenie i niechęć do stronnictwa 
liberalnego, które w obec całej tej zasadzki 
je s t prawie bezbronnem. Stronnictwo libe
ralne, jeżeli niecbce stracić gruntu pod no
gami, musi wytłumaczyć sobie, że samo po
tężne poparcie stronnictwa liberalnego Nie
miec i księcia Bismarcka nie wystarcza, że 
trzeba koniecznie podjąć walkę z patryota- 
mi na polu przez nich obranem i bronią 
przez nich używaną.

P r z y m i e r z e  O r l e a n i s t ó w  z r e 
p u b l i k a n a m i  za wcześnie przedstawione 
zostało jako fakt dokonany i rozstrzygający 
o dalszym przebiegu walki konstytucyjnej 
we Francyi. Dopiero zbliżające się sesye 
Zgromadzenia narodowego przekona świat 
polityczny, czy szczerą i stanowczą jes t dzi
siejsza abnegacya Orleanistów. Sposobność 
do tego nadarzy się zaraz na jednem z 
pierwszych posiedzeń, bo ostatnie wypadki 
we Francyi i nieustanne wycieczki radykal
nych żywiołów przeciw szefowi obecnego ga
binetu pozwalają oczekiwać, że przesilenie 
m inisteryalne będzie jeżeli nie pierwszym, 
to jednym z pierwszych epizodów parlam en
tarnych. Dotąd w każdem przesileniu gabi- 
netowem najwięcej na jaw występowały se
paratyzm  i zachłanność Orleanistów, więc 
jeżeli szczerze chcą połączyć się z republi
kanami, to w najbliższem przesileniu nie 
powinni polować za tekami, lecz zadowolić 
się już samą republikańską cechą rządu. 
Zresztą o doniosłości tego sojuszu republi- 
kańsko-orleańskiego możnaby jeszcze rozpra
wiać długo i szeroko. Ze dzienniki francu
skie z republikańskim  programem nadają 
mu pierwszorzędne znaczenie polityczne, to 
jeszcze z tego nie wynika, ażeby tak  na 
prawdę było. Stronnictwo republikańskie

Mo historyograf Litwy.
? dośv!aad°m° nam wszystkim aż nadto, bo 
Jest aclc2enia, jak  niebezpieczną rzeczą 

zy badaniu zamierzchłych czasów 
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„0i , bez skrupułu tak ta  i szczegóły do 
Pocig8!s ^ódoków, co ich doprowadziło do

znych nieraz wyników.
Na tak  nieszczęśliwej metodzie bada- 

V '  ł^śli to w ogóle metodą nazwać można, 
-fpiały wielce dzieje Litwy, uprawiane 
Macanej części przez dyletantów, którym

nie można odmówić gorliwości i najlepszych 
chęci, lecz których natom iast odsądzić trze
ba od wszelkich niemal innych przymiotów, 
historykowi niezbędnych, a przedewszystkiem 
od krytyczności. Wysoce zkądiuąd zasłużo
ny Teodor N a rb u tt, Dyonizy Paszkiewicz, 
Tomasz Stankar i inni nagromadzili mnó
stwo b aśn i, dotąd zaledwie w drobnej czę
ści sprostowanych i usuniętych.

Zdaniem naszem, zanim ktoś przystąpi 
do dalszych poważniejszych już poszukiwań 
na polu historyi litewskiej, należałoby wprzód 
sprawdzić sumiennie podania starszych pi
sarzy, należałoby zebrany przez nich plon 
przesiać wpierw przez krytyczne sito, i po
zostałe po tej operacyi ziarno starannie zu
żytkować, plewy zaś odrzucić, aby nie za
wadzały.

Praca taka dość trudna i mozolna, 
czeka dotąd daremnie na ochotnika — nie 
brak zaś na odwrót partyzantów, wyrusza
jących lekkomyślnie na to tylko w szranki, 
aby więcej jeszcze mącić wodę i bałamucić 
czytelników. Błędni ci rycerze nie są wpra
wdzie wcale niebezpieczni, bo rozszerzają 
tylko i do potwornych kształtów powiększa
ją  dawne b a jk i, i ztąd kopia pierwszego 
lepszego harcownika bez trudu wysadzi ich 
z siodła — ale pseudo-naukowe i nieraz do 
m iana krytyczności prawo sobie roszczące 
zapędy tych panów już dla tego zasługują 
na wytknięcie i skarcenie, aby się stały od
straszającym przykładem dla innych.

Do kategoryi takich zaściankowych bada
czy należy nieznany z pewnością nawet z imie
nia naszym czytelnikom p. Wincenty Racz- 
kiewicz, szlachcic jak słyszę ziemi oszmiań- 
sk ie j, uwieczniony sławnem piórem autora 
Powieści ostatniego z Nieczvjów.

Nie bez kozery przywodzę tu  głośną 
powieść Kaczkowskiego; w książce bowiem 
naszego Oszm ianina, o której niżej mówić 
będziemy, panuje podobny chaos i zamęt, 
jak w gronie braci szlachty oszmiańskiej, 
gotującej się na wyprawę przeciw Murdelio- 
n o w i, aby mu odebrać uwiezioną przezeń 
panią stohiikową. Gdybym był równie zapa

lonym zwolennikiem porównań , jak  niektó
rzy z bliźnich moich, mógłbym nawet snuć 
dalej tę komparacyą, nie bardziej może ku
lejącą od stu innych — i powiedzieć, że p. 
W incenty jest nieodrodnym bratem owych 
wojowniczych Oszmiańczyków, bo podobnie 
jak  oni podstarzałą już kobietę chcieli wy
rwać z objęć M urdeliona, tak on usiłuje 
wydrzeć mniemanych przodków rodzinnej L i
twy, zagrabionych wedle jego mniemania 
nieprawnie...

Ale czas już przejść do samej książki, 
k tóra nam dokładniej niż wszelkie określe
nia da poznać ciekawą postać litewskiego 
dziejopisa. Wyszła ona niedawno w Wilnie 
u Zawadzkiego; sam jej ty tu ł już jest arcy- 
ckarakterystyoznym , brzmi zaś jak nastę
puje : Wyjątek z rękopi&mit p. Wincentego Racz 
kiewicza. O ller ul ach litewskich czyli (sic) Nor- 
mandach, o historykach o Litwie piszących i o 
alfabecie litewskim oraz o Słowianach...

Wszakże ty tu ł powyższy nie dzisiej
szy, jak  nie dzisiejszym je s t autor, bo już 
przed piętnastu laty  wydał dzieło dotąd mi 
nie znane o wcale poważnym , lecz tylko 
częściowo przytoczonym napisie : Roztrząsa
nia zasad historyi północnej...

Zawstydź się, szanowny czyteluiku, ra 
zem ze m n ą , żeś dzieła tego nie czytał, i 
posłuchaj wywodów pana R. po kolei, bo 
jak  widzisz, rozmaitych w swem piśmie do
tyka materyi. Wiedz jednak z góry, że czy 
ci się zdania jego podobać b ę d ą , czy też 
nie, napróżnobyś oponow ał, bo p. Wincen
ty nie wdając się w długie rozprawy, rezul
taty  swych badań przeważnie ze sfeiy po
dań lub od N arbutta  et eons. zaczerpnię
te , podaje w formie artykułów wiary, a
0 ile sam w nie wierzy, o tyle brzydzi się 
nie wierzącymi i nie myśli się zniżać do 
szczegółowego udowodniania każdego od
krycia.

Wkraczamy tedy w ślad za autorem 
w dziedzinę „starożytnej Sey ty i czyli Litwy “
1 wędrujemy po „dzieluicacb Gelonów czyli 
Alanów, Krewów czyli Krywiczów, Janczyu- 
gów czyli Jaczwiugów, Wandalów, Heruiów

i Litwy właściwej." Nieśmiali z ra z u , pou
falim y się niebawem z tymi dzielnymi sy
nami natury, stanowiącymi „jeden naród li
tewski*. Dopomaga nam w tern wybornie 
autor, dzięki intuicyi wiedzący doskonale 
co się na tej przestrzeni w najdawniejszych 
czasach działo, a nawet co pojedyńcze ple
miona myślały, rozwiązujący wreszcie za 
pomocą swych Litwinów najzawilsze dziejo
we powikłania. „Litw ini — są jego słowa — 
przepełnieni ludnością, wiedzieli dobrze od 
zbiegów rzymskich (Z Rzymu uciekali re 
kruci do L itw y !) o zaburzeniach w Rzymie 
i o potędze Rzymian, że z nimi występować 
do boju z m ałą siłą nie m ożna; dla tego 
to w czasie tych zaburzeń , zachęceni przez 
tychże malkontentów i zbiegów rzymskich, 
„zgromadziwszy około 300.000 wojowników pod 
wodzeni Cymbrem, poszli na Rzymian. “

Podobnież i Odoaker, wódz Herulów, 
władający długie lata Rzymem, to rodowity 
Litwin.” Gdy go pokonał i zamordował król 
Ostrogotów, Teodoryk, Herulowie czyli Li
twini częścią pozostali na usługach cesarzy 
wschoduich, częścią powracali na Litwę 
„tym szlakiem , jakim  wyszli na Rzymian.* 
W trzy wieki blisko później, bo przed ro
kiem 787 owi „Herulowie litewscy czyli Nor- 
mandowie* (dowodzić tożsamości tych ludów 
uważa autor za zbyteczne) „siadłszy na 
statki, popłynęli na Francyą i splądrowali 
ją, a w r. 787 złupiii i Anglią, gdzie panu
jąc około 300 lat, zaprowadzili język l i te 
wski. Rozgniewany najazdem na Francyą 
Karol W., wszczął z nimi krwawą wojnę, 
lecz w ciągu 33letnich krwawych zapasów, 
nieraz tam ponosił klęski.

Dotychczasowi historycy inaczej wpraw
dzie rzecz tę wystawiają, ale wedle p. Win
centego są to wierutne baśnie. „Niemcy, 
Duńczycy, Norwegianie lub Szwedzi nie 
mieli powodu do opuszczenia rodzinnej zie
mi a szukania dla siebie osady w Anglii 
lub Francyi. Co innego było z Herulami...* 
Jestto  pewnik, jak że dwa a dwa, to czte
ry ; wszelkie inne tw ierdzenia to  bajka nie
miecka , powtórzona przez późniejszych



zyskałoby ogromnie na tym sojuszu, miało
by zapewnione panowanie, więc w celu sku
tecznej agitacyi i zjednania sobie chwiejnych 
umysłów, musi mimo pewnej podejrzliwości 
udawać, że wierzy w nawrócenie Orleani- 
stów. Inaczej przemawia dziennikarstwo za
graniczne nieinteresowane tak z bliska prze
biegiem francuskich spraw konstytucyjnych. 
Nie jest ono bynajmniej tak  łatwowiernem 
a to głównie w obec księcia Aumale. Całe 
dotychczasowe postępowanie księcia Aumale 
nacechowane było wielką am bicją, więc nie 
bez podstawy posądzają go ciągle o chęć u- 
zyskania prezydentury po m arszałku Mac- 
Mahonie. Proces m arszałka Bazaina był 
pierwszym główniejszym czynem księcia Au
male, a już wtedy widziano w nim wodza 
wojsk francuskich w przyszłej wojnie odwe
towej. Jako komendant korpusu w Besanęon 
książę Aumale występował nieraz tak, jak- 
gdyby był pierwszą w państwie osobą. Fran- 
cya zaś wie nadto dobrze z doświadczenia, 
że od prezydentury republikańskiej do tro 
nu nie jest bardzo daleko, i że w takim ra 
zie nawet uroczyste zapewnienia nie stano
wią przeszkody dla wygórowanej ambicyi.

Objawia się znowu w prasie zagrani
cznej pewna podejrzliwość wobec właściwej 
głowy s e r b s k i e g o  g a b i n e t u  m inistra 
spraw zagranicznych Risticza. Zanim ten 
mąż stanu objął powtórnie tekę, opinia pu
bliczna była już wcześnie uspokojoną zape
wnieniem, że wypiera się on stanowczo w ie
lu marzeń, które dawniej jego program  s ta 
nowiły. Mianowicie uspokoił Risticz Europę 
poufnem oświadczeniem, że wywołanie woj
ny serbsko-tureckiej uważałby za krok ka
rygodnej lekkomyślności wobec własnej oj
czyzny. Mowa tronowa księcia M ilana roz
prószyła do reszty obawę ale tylko na czas 
krótki, bo już teraz odzywają się głosy po
sądzające Risticza o dwuznaczne postępowa
nie. Trzeba tu  dobrze rozróżnić dwuzna
czność mającą na celu zawikłania niebezpie
czne od pewnej przebiegłości, bez której 
Risticz nie zdołałby wśród tak  trudnej sy- 
tuacyi zaspokoić Europę i równocześnie za
dowolić własnych rodaków. Tego nikt nie 
może wymagać od Risticza, ażeby przed 
wzburzoną skupczyną stanął z kategory- 
cznem oświadczeniem, że rząd na wszelki 
wypadek wytrwa w polityce pokojowej. 
Przecież i w mowie tronowej pokojowe 
stanowisko Serbii zrobiono zawisłem od 
powodzenia pacyfikacyjnych zabiegów E u

ropy a sympatya dla powstańców znalazła 
otw arty i silny wyraz. W takim  stanie 
rzeczy rząd serbski nie może stłum ić wszel
kiego skrytego współudziału ludności w wy
padkach hercegowińskich i postąpić sobie tak, 
jakby tego wymagał rząd turecki. Kto wie 
n aw et, czyr właśnie tak i krok nie byłby 
hasłem wojennem dla ludności, z trudnością 
hamowanej w zapędach wojennych. Powta
rzamy zatem, że trzeba dobrze odróżnić 
dwuznaczność polityczną od niezbędnych 
koncesyi , którem i rząd serbski na razie 
musi okupić sobie powolność skupczyny i 
ludności.

Przegląd polityczny.

A u s t r y a - W ę g r y .  Najj. Pan raczył 
wystosować do generała broni barona Ma- 
roiczića następujące pismo odręczue :

„Przy rozmaitych a w szczególności 
przy końcowych ćwiczeniach wojskowych, 
odbytych pod Pańskiemi rozkazami w Mojej 
obecności, przekonałem  się ku szczeremu 
Mojemu zadowoleniu, o dzielnej postawie, 
karności, wykształceniu fachowem , i zdol
ności do ćwiczeń wszystkich rodzajów broni 
w tych ćwiczeniach udział biorących.

Nadarza Mi się wskutek tego pożądana 
sposobność wyrazić niniejszem Moje zupełne 
uznanie tak Panu, jakoteż oficerom wszyst
kich stopni za owe rezultaty  osiągnięte przez 
dzielne wpływanie i szczególniejszą gorli
wość w pełnieniu obowiązków, niem niej 
szeregowcom za ich czynność.

Schonbrunn, 17. Września 1875.
Franciszek Józef.

— Dzisiaj o godz. 10. z rana zagajone 
zostało pierwsze posiedzenie austryackiej 
delegacyi. Na porządku dziennym było za
pisane ukonstytuowanie się delegacyi. P re
zydentem miał być wybrany p. Schmerling, 
który tę godność piastował już przed dwo
ma laty a wiceprezydentem dr. Rechbauer. 
Po ukonstytuowaniu się delegacyi zostaną 
wniesione wspólne przedłożenia. Tak jak  w 
latach ubiegłych zostaną natychm iast wy
brane komisye. Dotychczas wybierano dwie 
komisye a to : komisyę skarbową i petycyj
ną. Zdaje się, że obrady delegacyj trwać 
będą najdłużej do połowy przyszłego mie
siąca, gdyby jednak przeciągnęły się dłużej, 
natenczas obradować one będą równocześnie 
z Radą państwa, k tóra pomiędzy 15. a 20. 
Października ma być zwołaną. Przy tej 
sposobności podajemy spis członków austrya
ckiej delegacyi: Z I z b y  P a n ó w ,  należą
do n ie j: Hr. Belrupt, br. Burg, br. Engerth, 
hr. Fiirstenberg, ks. J a b  ło  no w s k i , br. 
Hackelberg, generał H artung, ks. Hoyos, gen.

kronikarzy, k tóra do naszych czasów do
szła."

Na udręczenie p. Raczkiewicza opowia
dania innych historyków, fałszujących dzie
jową prawdę, znajduję ogólną wiarę. A prze
cież to tylko kłamstwa, wymyślane w poli
tycznych celach. Oto kiedy Niemcy zagar
nęli państwo Herulów, postanowili na wzór 
dzisiejszych społeczeństw uzasadnić history
cznie ten zab ó r; „Zniósłszy się przeto z 
historykam i skandynawskimi (słuchajcie!) 
stworzyli Jornandesa z Celto-Gotami, wymy
ślili sagi skandynaioskie i przedstawili Skan
dynawów jako potężne państwa z ogromną 
flotą, wodzów zaś Herulów w Anglii królu
jących, jak  Lytryka, Swejna, Kanuta, za 
królów duńskich ogłosili i t. d. „Niemcy 
nazwawszy Herulów Saxonami, nazwisko 
Normandów na Skandynawów przenieśli i 
takową przem ianę nazwisk wprowadzili w 
życie, a ich historycy powtarzali tę bajkę, 
k tórą wciągnęli do swych dziejów i histo
rycy angielscy zawierzywszy Niemcom."

Jeśli w ogóle wedle rady pana R. 
wszyscy historycy piszący o Litwie kłam ią 
tak  dalece, że „można ich przyrównać do 
autora piszącego o Afryce a utrzymującego, 
że tam  się ludzie z ogonami rodzą", to już 
najgorszymi pośród nich są Niemcy. Serde
cznie ich też autor nienawidzi i pomawia 
bez ogródki o rozmyślne fałszerstwa, o pod ■ 
rabianie stosownych ustępów w Pliniuszu, 
P lutarchu, Tacycie i innych, i wydrukowa
nie tych wtrętów po wynalezieniu druku... 
„Zdaje się — upomina on poważnie — że 
czas jest przestać bajkom wierzyć, i bajki 
historyczne pisać...14

Trudno zaprawdę nie uśmiać się ser
decznie z litewskiego zagorzalca, wysilają
cego swój rozum, aby módz z dumą o swych 
przodkach powiedzieć: „Zdumiewa los Litwi
now: walczyli z Rzymianami, Rzym przy
wiedli do upadku i panowali nad nim a o- 
prócz tego panowali w Hiszpanii i Afryce, 
na ziemi sławnych Kartagińczyków. N astę
pnie 33 lat wałczyli z Karolem W. Świe
tnie panowali w Anglii, we Francyi i w

Normandii. W wojnie o Palestynę między 
dowódzcami Krzyżowców był Litwin (!) 
książę Normandyi, Robert Diabeł. Synowie 
Tankreda „de hdt-vil litewscy Normaudowie, 
założyli królestwo neapolitańskie i sycy
lijskie..."

Quousque tandem! wołasz zdumiony 
litewską skłonnością do aunektowania i o- 
czekujesz chwili, gdy autor uniesiony m iło
ścią dla wszystkiego co swojskie w myśl 
starego podania litewskiego zacznie ci do
wodzić, że starożytni Litwini byli w istocie 
„synami księżyca!44

Ale przedostatni rozdział książki do
wodzi, że myliłby się ten, ktoby autora po
sądzał o partykularny egoizm; w tym bo
wiem ustępie rozwija swoją bystrość h is to 
ryczną na korzyść Słowian, oczywiście na 
przekór Niemcom. Biorąc assumpt z pię
knego szkicu Szajnochy p. t. Słowianie w 
Anduluzyi, dowodzi, że napotykani tu  Sło
wianie nie byli zakupionymi na publicznych 
targowiskach niewolnikami, lecz raczej 
resztkam i panujących niegdyś w Hiszpanii 
Gotów, boć Goci to naród słowiański i to 
tak Goty czyli Rusini litewscy, jak Goty 
hiszpańscy..." »..da uzupełnienia opowiadań 
autora o Słowianach dodajmy jeszcze na 
zakończenie następny urywek :

„Sławianie ab origine naród europejski, 
w wiekach dawnych nazywał się G-eti czyli 
Heneti W tam tych też wiekach byli słyn
nym narodem, zostawali w ścisłych stosun
kach z Trojanami, i dla tego Pryam  lęka
jąc się blizkiego oblężenia m iasta przez 
Greków, wysłał Polidora z wielkim skarbem 
do Traków, w kraju getyckim władnącego, 
gdzie go zabito a bogactwa zabrali Tra- 
kowie. Ci to Trący czyli getyccy Słow ianie: 
w wojnie trojańskiej przeszli na stronę Gre
ków, jak  mówi W irgiliusz:

Trak widząc od fortuny naród nasz zdradzony, 
Przeszedłszy do Atrydów i zwycięzkiej strony, 
Gwałci najświętsze węzły...*

K.

Kellner, Khevenhiiller, ks. Kinsky, ks. Liech
tenstein, Pipitz, hr. Rechberg, generał hr. 
Rossbacher, hr. Guido T h u n , hr. T rautt- 
mannsdorf, Schmerling, hr. Vrints, br. Win- 
terstein. Z I z b y  p o s ł ó w  należą do dele
gacyi z Czech: Herbst, Klier, Oppenheimer, 
Scharschmidt, Stohr, Streeruwitz, Bereuther, 
Russ i Schier. Z Dalmacyi: Begno-Posseda- 
ria. Z G a l i c y i :  ks. C z a r t o r y s k i ,
G r o c h o l s k i ,  S m a r z e w s k i ,  C h r z a n o 
ws k i ,  D u n a j e w s k i ,  K a b a t ,  S m o l k a .  
Z niższej A ustry i: Brestel, Kopp, br. Dobl- 
hoff. Z górnej A ustry i: G ro ss , Schaup. 
Z Salzburga: Wegscheider. Z S ty ry i: Rech
bauer, W alterskirchen. Z K aryn ty i: Ritter. 
Z Krainy: dr. Schaffer. Z Bukowiny: Ko
chanowski. Z Morawy: Kubeck, Sturm , Beer, 
Weeber. Z Vorarlbergu: Oelz. Z Istry i: 
Franceschi. Z Tryestu: Teuschl. Z G orycyi: 
hr. Coronini. Z S z ląsk a : Demel. Z Tyro lu : 
Ciani, Wildauer.

— Na pierwszem walnem posiedzeniu 
przyrodników w Gradcu w dniu 18. b. m. 
powitał zgromadzonych profesor R o lle t, 
poczem przemówił N am iestnik , witająe w 
imieniu rządu wszystkich przybyłych. W 
końcu powitał zgromadzonych burm istrz m. 
Gradcu w imieniu m iasta i kraju. Po k ró t
kiej przemowie nastąp ił odczyt Weyprechta 
o podbiegunowych wyprawach, których re 
zultaty naukowe były dotychczas nieznaczne; 
prelegent zapowiedział nową austryacką 
wyprawę.

— Na posiedzeniu sejmu węgierskiego 
w dniu 18. b. m. przyjęto bardzo znaczną 
większością głosów projekt adresu. Przeciw 
projektowi głosowała tylko skrajna lewica. 
Toż samo przyjęto projekt adresu w roz
prawie szczegółowej bez żadnych zmian.

—  Świetnym dowodem potęgi stronni
ctwa rządowego na Węgrzech a upadku 
prawno-państwowej opozycyi — pisze NeuC 
fr. Presse —- jest to, że dnia 18. b. m. po 
po raz pierwszy od czasu zaprowadzenia 
systemu parlam entarnego na W ęgrzech , 
zamknięto rozprawę adresową bez imienne
go głosowania. Tenże sam dziennik dowia
duje się, że sejm węgierski odroczony zo
stanie królewskim reskryptem  do 4. P aź
dziernika r. b.

F r a n c y a .  Ostatnie posiedzenie ko- 
missyi nieustającej z dnia 16. b. m. miało 
najzupełniej charakter półurzędowej poga
danki o sprawach publicznych ; tym razem 
ziściło się przysłowie o małym deszczu z 
wielkiej ch m u ry , gdyż zapowiadane przez 
dzienniki opozycyjne interpełacye do m ini
s tra  Buffeta nie przyszły na stół. W ogóle 
nie poruszono na tern posiedzeniu żadnej 
kwestyi mającej jakie takie znaczenie. Kil
ku członków komissyi wyraziło tylko ży
czenie, ażeby celem zapobieżenia nieporozu
mieniom, sprawozdania z obrad komissyi 
ogłoszone były w dzienniku urzędowym. Gdy 
jednak prezydent komissyi ks. Audiffret Pa- 
scpiier zwrócił uw agę, że posiedzenia komis
syi nie są publiczne i dla tego sprawozda
nia takie w części urzędowej Journ. officiel 
zamieszczane być nie mogą, odstąpiono w 
końcu od powyższego żądania. Deputowany 
Noel-Parfait proponował następnie zwiedze
nie lokalności przeznaczonych na posiedze
nia Zgromadzenia narodowego, lecz na u- 
wagę jednego z członków, że lokalności te 
znajdują się jeszcze w stanie nieodpowie
dnim na takie oględziny, postanowiono u- 
czynić to następnym razem. Po czem po
siedzenie zostało zamknięte.

— Sekretarz stanu w ministerstwie finan
sów, Ludwik Passy, miał na kongresie rol
niczym w Gisors mowę, w której ciekawe 
podał szczegóły o dzisiejszych stosunkach 
m ateryalnych Francyi. „Rolnictwo — rzekł 
Passy — miało świetne powodzenie w roku 
ubiegłym ; lecz i rok bieżący obiecuje dość 
pomyślne rezultaty. Wprawdzie tegoroczne 
żniwo było średniem, lecz gospodarze i han 
dlarze m ają jeszcze bardzo znaczne zapasy 
z roku ubiegłego. Cena dzisiejsza zboża u- 
trzyma się, chociaż być może, że zbytnio 
się nie podniesie. Jeśli plon zboża nie ze 
wszystkiem zadowalnia , to wina i rośliuy 
pastewne, dzięki ciepłej tem peraturze w sier
pniu , udały się nad spodziewanie dobrze. 
Owoce również dopisały. Przemysł rozwija 
się i dziś już, przemysłowcy nasi nie mogą 
się uskarżać na brak zamówień. A gdzie 
rolnictwo i przemysł w tak  dobrych znaj
dują sig warunkach, tam  i handel musi być 
w stanie kwitnącym. I  istotnie, handel nasz 
olbrzymiemi postępuje krokami, a podczas 
gdy r. 1870 przedmioty handlu wywozowego 
i przewozowego przedstawiały wartość 5600 
milionów franków, przedstawiają te same 
przedmioty w r. 1874 wartość o p ó ł t o r a  
m i l i a r d a  w i ę k s z ą .  Panowie! Jeśli sa
mi sobie nie oddamy sprawiedliwości, odda 
nam ją  Europa, k tóra w ie , z jak  ogromue- 
mi trudnościami mieliśmy do walczenia a 
jednak tak szczęśliwie je w końcu zwalczy
liśmy Zapewne, że nie mamy pretensyi do 
zawiązania jakiego tajnego przymierza, przy 
którem, jak  to nas historya poucza, bywa

się często stroną oszukaną, i które prewa- 
' dzi, jak  to było w r. 1870, do wojen wyni- 

szczających i gorżkich rozczarowań — lecz 
jeśli do czego mamy pretensyę — to do 
sympatyi Europy. Niedawno tem u podały 
nam Anglia i Rossya dłoń do serdecznego 
przym ierza a dziś, gdy Francyę wzywają, 
ażeby wspólnie z innemi mocarstwami jęła 
się pokojowego uregulowania kwestyi wscho
dniej — dziś mówię, dziwią mnie mocno 
głosy, przemawiające za tern, ażebyśmy sa
mi nad sobą pracowali i do spraw europej" 
skich się nie mięszali. Droga nasza Francya 
została aż nadto już przez obcych upoko
rzoną, nie upokarzajmyż jej jeszcze sann 
z zawiści stronniczej. Starajm y się raczej 
przywrócić Francyi stanowisko, które się 
jej w rzędzie mocarstw europejskich słusznie 
należy".

— O stosunkach ekonomicznych Fran
cyi pisze także organ Gambetty Rep. franc-' 
„Przed kilku dniami wyszła porównawcza 
statystyka o całej handlowej sytuacyi Fran
cyi przed i po wojnie z r. 1870. Statystyka 
ta  wykazuje, że pobór cła ciągle się zwięk
szał w ostatnich trzech latach. Cesarstwo 
pozbawiło nas dwóch najpiękniejszych pr°" 
wincyj a przecież dochód z cla w r. 187J 
przewyższał o półtora miliona dochód cła 
z r. 1869, który pod tym względem bp  
najpomyślniejszym z czasów drugiego cesar' 
stwa. W tym samym stosunku zwiększyć 
się wszystkie inne dochody bogactwa narO' 
dowego w ostatnich trzech latach dzisiej' 
szej republiki. Liczba upadłości ciągle sl§ 
zmniejsza a jeżeli niektóre gałęzie produk' 
cyi nie są jeszcze w kwitnącym stanie, 
przecież każdy nieuprzedzony musi 
znać, że ogólna sytuacya handlowo-przemP 
słowa jest pod każdym względem najzup6*' 
niej zadowalniająca. Zdaje się, że obecn10 
możnaby do nas zastosować słowa Voltaire tf> 
pisane w r. 1760 do p. Deffand w trzy
po bitwie pod Rosbach : „I dziś wolę re 
francuską, niż pruską". Jest to już nasz° 
przeznaczeniem dopuszczać się nieustanny 
niedorzeczności a potem na nowo się p0^0 _ 
sić. Prawie nigdy nie zaniedbujemy 8P0??. 
bności, ażeby się dać zniszczyć i P°‘,lC(J 
lecz po kilku już latach nie poznać tego P 
nas: przemysł narodu powetowuje k a w  
razem nierozwagę naszych ministrów"-

— Pod przewodnictwem marszałka #* 
Mahona odbyła się d. 18. b. m. rada .fl 
strów, na której zajmowano się gł?* g. 
podróżą prezydenta na prowincyę-
rem tegoż dnia odjechał marszałek Ao* ■ . 
l in s ; następny dzień przebył w tern m10S ,0.’ 
był rano na nabożeństwie w kościele 
dralnym, gdzie biskup powitał go uf°Cz|- 
ście. Prefekt departam entu wezwał w 
stkich merów, ażeby zgromadzili sl9 ^  
znaczonej godzinie na powitanie mar829^ -  
i przez to okazali, że ludność sprzyja ^  
cnemu rządow i; wieczorem dał B,.arsZ.zel- 
recepcyę dla generałów, biskupa i j1,8 j,9ł 
ników władz cywilnych. Z Moulins 
marszałek do Yarennes a wczoraj W ^  
M alesherbes, gdzie miał odbyć pr*0» jg 
trzeciego korpusu. Dzienniki doniosą 'jep  
prezydent republiki ma być także w r  
nie;  dziś jest już rzeczą pewną, żer® ^  { 
łek tam  nie pojedzie, natom iast ima 
Malesherbes do Bernay na manewry P̂  
go korpusu; ztąd odjedzie do B °u0U. 'Ci i° 
rę dni, poezom około 29. b. m. powł 
Paryża.

Aol)<$
W ło c l iy .  Z Rzymu donoszą 

Telegraph, że papież zamierza po 
Roku zwołać Sobór W atykański ^
nego zamknięcia go.

Kardynał Mac-Closkey ,^£Ciełtf'
30. b. m. nadany sobie tytuł 
Obrzęd ten będzie miał cechę f k^ ej0 os°' 
tnego, wszelako zaproszono nań wi pflpi0j 
tak Włochów jak  cudzoziemców-
przeznaczył Mac-Cioskeya na cZ j ^ n y 0 j 
gregacyi biskupów i zakonów ^ u°g:zły k°0 
oraz rady obrzędów i indexu. P1'2̂  ̂  ę3-. j 
systorz naznaczony stanowczo “a ^ jjik111̂  
m. Papież dokona na nim obrzędu 0
cia i otworzenia ust kardynałom1 . 
głoszonym na ostatnim  konsystoi2 ^ al-dyI)ffl 
nuje jeszcze około 12 biskupów- 
łowię Simeoni i St. Marc P gdbyć 8 i 
Rzymu na konsystorz w grudniu |
mający. jM ?gi«

— Nuncyusz papieski w aby J  
msgr. Simeoni otrzym ał instrukcy t uCJjW .. 
oddalił z swojej posady, skor° J ,lDi^ f l o '  
ministrów pod względem jeg° „.jfcoW0,0 V  
obrażające albo zdolne skompro  ̂ ra2l8..f< 
duość Stolicy Św. W przeciw1' / .  ^  p 0 
puści msgr. Simeoni posadę 8 cjeni 9 
wszej połowie grudnia za przy U 
następcy.

   k 0$'
, biuI-a \o‘H i s z p a n i a .  T e le g ra m y ^ ^ g a ^  y/

spondencyjnego donoszą: ą* 1*7. b-
brońca Seo de Urgel) wsiad 
Madrycie na okręt i udaje sM 
genę do Madrytu. Załogi z
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Sebastian zabrały Karlistom ważne stano- {ezciwego leśniczego. Strojem różni się od |  — S t r a ż  ochotn icza  ogniowa w
'Ska pod Lasaite i Uroieta. G ranat wy- j trzech powyższych naczelników. Gdy tam ci 1 B rz e ź n u  ach urządza tamże dnia 26. b. m.

rzucony z San Jagomendi padł na ratusz w i noszą czerwono, złotem szychowauc kapoty, j zabawę ogrodową na rzecz swego funduszu.
Bajkowicz tak  samo jak  Ljubibrftticz ub iera  W razie niepogody zabawa ta odbędzie się d.
się w białą  czarnogórską kapg." 29. l>. m.

O koucentracyi wojsk tureckich — K n au ; n ak ład ca  i d ru k a rz  ró-
spowodowainj powstaniem hercegowińskiem I żnyeh książeczek popubirnych Wawrzyniec Pisz

Hermnernani i sprawił tam  wybuch materyałow 
palnych, którego ofiarą padło wiele osob. 
Wieść krąży że jeden batalion Karli sto 
Tolozie nie chciał iść w ogień.

w w

b. zędowa depesza m adrycka z 17. 
m- donosi że brygada Casola pobiła o500■ it; urygaua v>asora puuna. ono u

^arlistów, którymi dowodził Gamundi; Kar- 
hści mieli wielu zabitych i rannych. Mia- 
8to Tremp (na północ od Leridy) zostało w 
“0cy napadnięte, Karliści uszli w góry. W 
Katalonii brygada Gamira ubiła 35 K arli
ków i wzięła 19 jeńców, między którym i 

ył zastępca dowódzcy.

fik;mrą ? 'wr c y a * O powodzeniu missyi pacy- 
^ i e '^ Q8̂  konsulów obiegają dość sprzeczne 
sza C1' ^odczas gdy z jednej strony dono- 
■Po2i/° « uPeł Q0Da niepowodzeniu, zapewnia 
na: ■' ”orresp. na podstawie sprawozdań 
Cyf!,0W3Zej daty, że o rozbiciu usiłowań pa- 
tyigj^y^yeh mowy być nie może. Jakkol- 
Potk‘l■ Saci konsularni tu  i owdzie n a
wale Qa raz*e na Pewue trudności, to je- 
aby P ^ ż e n ie  rzeczy nie jest tego rodzaju, 
Zaui °f ,k®w komissyi skłonić mogło do 
sjetli ctlauia powierzonej im missyi. Donie- 
W0zoe znajduje potw ierdzenie, także w 

gramie naszym z Konstan- 
8zeze razie powstańcy nie chcą je-

w bezpośredni stosunek z

pisze Lw ont Herald : Ogół wojsk liniowych 
dla których koleje na wezwanie rządu do
starczyć mają środków przewozowych, wy
nosi 50 batalionów, z których 20 wysłane 
zostaną z Saloniki do Mitrowicy, reszta zaś 
z Konstantynopola drogą na Sołię i Nisz 
do Totar-Bazardżyku. Porta ma zamiar 
wzmocnić wojska w północno - zachód uich 
prowincjach do siły 100.000 ludzi, które 
rozłożone zostaną w sposób następujący : 
45.000 w Sofii i Niszu. 15 do 25.000 w Wid- 
dyniu, 12.000 w Bośoii północnej, 15 000 
w Nowym Bazarze, 20.000 w Hercegowinie.

w B oc lm i z m a r ł  d n ia  i!), b. m. po  k ró tk ie j  
s łabośc i  p r z e ż y w s z y  l a t  7 5 .

*** B a b u u e k  we d w o rz e  W ie t r z y - 
o lio w iek tm . "W nocy na 31. Sierpnia zaje
chali do Wietrzychowic, w Dąbrowskiem, je 
dnokonnym wózkiem czterej izraelici: Jakób
Brand z Pychowic w Wielickiem, Szaja Giintel, 
Leib Gołdner i Leib Kurz z Tarnowa, i sta
nąwszy przed dworem po wytłoczeniu szyb u 
okien dostali się do pokoju zamieszkiwanego 
przez nauczyciela domowego Maurycego Kurka. 
Zabrali tam różne rzeczy należące tak do rze
czonego nauczyciela jako też do karbownika

Dotychczas wysłano koleją 7 batery j dział j Jakóba Rath, ogólnej wartości 98 złr. Pod- 
Z 200 końmi i 800 ludźmi. Dowódzeom wojsk ; czas te j  kradzieży obudzona żona poszkodo-
zakazano najsurowiej nie przekraczać grani
cy serbskiej pod żadnym warunkiem. „Być 
może, powiada L evm t Herald, że zarządze
nie to jes t konieeznem dla uniknięcia za- 
wiklań politycznych , lecz jest ono zaporą 
stra teg iczną, która wielce szkodzić będzie 
działalności władz wojskowych. Liczne kor
pusy serbskie, które zalewają obecnie Tur- 
cyę chociażby reprezentowały tylko uczucie 
ludu a nie zamiary rządu, występują prze
cież w charakterze zaczepnym; jeżeli się im 
pozwoli chronić się do Serbii dla wzmocnie
nia i ^rekonstytuowania, natenczas niepodo
bna przewidzieć końca walki".

—j^rzem  tureckim, lecz me jes t jeszcze 
m, .i on4 nadzieja nawiązania rokowań
godowych

eU r~ Korespondent Tagblattu podaje , S e r b i a .  Sytuacya w Serbii zawsze 
P ow ^terystyk“ znaczniejszych dowódzcow : ^  . gt krytyczną. Rzą<l nawet w ko

‘■ a i l i a ,  k t ó r a  t u  n o w t . a . r 7. a m v  : 1, k tórą tu  pow tarzam y:
Wód2 * otychczas najczęściej wspominany 
brat; Uaczelny powstańców Michał Ljubi- j 
S2e ć̂CZ’, iesf postawy herkulesowej; ma on 

8t°p z okładem wysokości i odpowie-

misyi adresowej napotyka żywą opozycyę. 
Wedle Polit. Gonesp. jes t dotychczas rzeczą 
wątpliwą, czy polityka pokojowa rządu uzy
ska większość w komisyi. Skupczyna zostaj*dnip; 1 P z okładem wysokości i odpowil . . .  . . , , - ,

i H  ^udowy atletycznej. Wyrazem twarzy i P °d niesłychaną pressyą esaltowanych
/ ‘fokiem -------------------------  -rażenie, i 1 fanatyków, którzy zarzucają rządowi mWei r Klem imponujące wywiera wrażenie. | 1 ląnatyKow, Którzy zarzucają rz

due n a’e ma przenikliwe, a mimo to lago- ! mi» eJ ,nl W1̂ 0J ‘J lk° zdrad§ 1 k< 
Mowa ?vvi§czrjy głos jego jest sympatycznym, j z l_ul'‘;am l- Pochop do tych ciężki
1 . . 0  y, J h i n r f l  A m  c f ł a w m p  7. f o l r f i i  Ir

konszachty 
cli oska-

dobrn -ie8°' 2nanńmiuje& siłę"" połączeniu z ! rżeń bi?r« oni z fa k tu . konceutra-
PrzvhClą sei'ca. Ożywiona rozmową twarz i °JJ ^ °Jsk tureckich nad granicą serbską 
V ymera wv-r«z o-ndnnśni i szlachetności, i Pod Niszemi przeciw czemu rząd me p rzed-

: * ków dyplomaty-
iyby wojska tu-

p0 / - " u u s ( i t  I . i n h i h r o t i n ?  m ń w i  r>r> o A r h a l r n  i * o u & k i  u * i »  z u ż k a Z  w k r o c z e n i a
1 *-1 S

2ac1 iZ r a . ^ r a z  godności „ , .
i m S raaie się, właściwe góralom, swobodne i skutecznych krokow
el»st ’ ruchy ciężkie, a mimo to pełne j czny.ck am wojskowych. Gdyby 
Po^yczuości. Ljubibraticz mówi po serhsku, ! ™ k«> otrzym ały d m  rozkaz 
djcl iCUzku 1 Po włosku. Miękkość i sło- doA berblV . niepodobieństwem byłoby po- 
}%1 Sł0wiańska, mimo całej surowości zda- 1 wstrzymać inwazyi. Dalej zarzucają rządowi, 
*Wi !  P.rzewazać u niego. Właściwe jego na- i ze zaaadf° _ zawierza uspokajającym zape- 
(Icc ^.jestB ollardicz. Nazwisko Ljubibraticz 1 wniemom niektórych mocarstw co do powo- 
1UU ^ cy, lubiący swoich b rac i), dawano , dow ustawienia korpusu nad granicą serb- 
dzeni, -aa 3 ^ 0  przygotowań do wyswobo- i skif; Pakz0 małe postępy powstan.a a ra- 
tak n rajasów z pod jarżm a tureckiego, ! czeJ s tag n ac ję , w jaką powstanie od pe- 
^ eamg°, aż się utarło  i pozostało na z a - ! )™eg° czasu Popadło. Wina to B isticza, 
Liubih ° ou sam zmuszonym był je przyjąć. ktory P ^yrzek ł mocarstwom przeszkadzać 
lat. S atiez liczyć może teraz 30 do 4 0  : zaf laam  Powstama z Serbii. A ogolę cała 
trzy/ . la8tyczność ruchów stawia go bliżej i pohtyka pana Bisticza me podoba się fa- 
bC !  Stki Qiż czterdziestki. Osoby mające ! e ty k o m  serbskim, którzy odmawiają mu
0 je e stosunki z powstaniem, wiele mówią ; zSoła wszelkiego patryotyzmu. Niedawna

6 p^ojskowem wykształceniu ! popularność tego m inistra rozwiała się w
^age ^ L ju b ib ra tic z u  najwięcej zwraca u- j “ 8ł8- a razem  z m ą podkopanym jest kre- 
Tri ; , ka Petkow.cz, urodzony w samej : dj7t całe,S° gabinetu. Coraz więcej _ utrw ala 
P o C  !ub w bliskiej okolicy. Nie ma im- 8>9 przekonanie że nawet w razie, gdyby 

, Powierzchowności Ljubobraticza, : skupczyna oświadczyła się za pokojem, ga- 
> Petk3 Qak można na pierwszy rzut oka j bm et dzisiejszy me pozostanie nietkniętym, 
^arz ■ 0wfczu wodza. Opalona i groźna '
J  pier . ualcazuje szacunek. Wejrzenie 
?fużej j.SẐ .  ehwili bez wyrazu, gdy jednak 
Phep a Kim spocznie, zdradza przenikliwą 

W najsilniejszym ogniu bojo- 
8an| 0 Petkowicza zachowującego 

r?zporzaj  8P°kój, jak podczas codziennych
1 ^tki orZea- Wydaje się bliskim sześćdzie- bio '• W 0ho;^L , _________

) i choc^-6̂ 0311 S'^ ’ m^mo Pe^ o ś c i  sie- 
mieni

ae, . . . .  ____
Pleim'0C*-a  ̂ iest dzieckiem na pół dzikie-

tak WzTk  ? la’ zachowuje wiele grzeczności 
°bcyc]lb Ifuem swoich podwładnych, jako też 
^ierztk st nawet dystyngowanym. Po 
B°dw«5in Czai'uogórskiej kapy czarnej, nosi 
nSzystki f,0 ° rba z metalu. Jest przywódzcą 
?<ł nie'0!*1 Powstańców doliny trebińskiej. 

a’kieni ^ecuość  Ljubibraticza był naczel- 
Na„a , ra  w klasztorze „Dużym." 

cóy? jeA g i k i e m  szumlańskich powstań- 
z?Wa Sie ^ t a n i e c  Luki Wukałowicza, na- 
j!ć rifko Wukałowicz. Może on słu-
klasyczUvDl0del do P°s4gu Marsa. Profil ma 
^biej p rucby przeciwnie ciężkie. — Nie
!‘kW  ciaKt0 7f  wz8l«du na harmonijny 

a f siłę, jest zjawiskiem imponu- 
t Uamięt114 ^  tonach gardłowych głę-

? efnik 7»uUcki^  a w4tłej postawy jest na- 
try, pjęi czauów, Toma Tomasewicz. Zgra- 

! stycznp ' t  zbuńowany, ruchy wdzięczne i 
a , oj- '. Warz otw arta idealnie ducho- 
a. Powi(!ryZ.yi I e a P,rzen.ikliwe- Ze względu 

.. jąco 0ri r> ,uosę działa ou mniej impo- 
rachliw„ ? tk o w ic z a  i W ukałowicza, za

m °faczaja&C1\ takiz sam wpływ wywiera 
S i e  1 ^ Cych' w radzie WnipnnAT iperr*. *  ‘iaa • -“jacycn. W radzie wojennej jego 

me krytyczne wiele ma wagi.
ri. Typem wojaka dobrodusznego i pocz-
L e§0 jest naczelnik Gralil 
^ r s k ie j  Raa Q b - - ’ ' uiauianów z żupy

l8Kiej Rade Bajkowicz, wzrostu średnie- 
lj ,* krępy, ma ruchy powolnego człowieka 
' etniego. Podobnym jest do starego po-

wanego nauczyciela zbudziła męża, służących, 
parobków dworskich i stróża nocnego, który 
spostrzegł jak rabusie z podwórza wyjechali 
swym wózkiem w kierunku Sikorzyc. Parobcy 
dosiadłszy koni puścili się za nimi w pogoń i 
zatrzymali złoczyńców, a gdy ich przyprowa
dzili do dworu w Wietrzychowcach zastali już 
tern patrol żandarmski, który wszystkich czte
rech odstawił do sądu w Radłowie.

—  T< w y sp y  S u m a t r y  otrzymał gabi
net zoologiczny wszechnicy Jagiellońskiej od 
plantatora tamtejszego pana L. Michalskiego, 
rodem Krakowianina kilkadziesiąt okazów ptaków.

—  B u r z e  e łŁ w itiokeyaS ssc  ciągle sza
leją na Atlantyku. Z Nowego Jorku donosi te
legram, że dnia 18. b. m. przez całą dobę sro- 
żyła się straszliwa tuczą na wyspie Galveston 
w zatoce Meksykańskiej, skutkiem której miasto 
Galveston częściowo zostało zalane, kilka przy
stani jest zburzonych i kilka osób utonęło. Do
dać należy, że miasto Galveston położone jest 
zaledwie 5 stóp nad powierzchnią morza.

—  W n n k  k r ó ! a  H i e r o n i m a  B o . 
n a p a r t e g o ,  Karol Józef B onaparte, adwo
kat w Ameryce, dnia Igo b. m. poślubił w Bo
stonie pannę Elleu Channing Day.

— W y s ta w a  g e o g r a f ic z n a  w pałacu 
tuileryjskim w Paryżu, zamkniętą została osta
tniego Czwartku wielkim koncertem orkiestr 
wojskowych, które odegrały wszystkie hymny 
ludowe państw europejskich.

— O w o ce  w tym roku podobno u nas 
tylko są tak bajecznie drogie. W Pradze cze
skiej n, p . , podług dzienników tamtejszych 
sprzedają przekupnie do 30 śliwek za centa. 
Dowóz owoców do tego miasta tej jesieni ma 
być ogromny.

—  M a r d y n a l  G ła s p a r  O r a s s e i i a i  
o którego śmierci w Rzymie, przed kilkoma 
dniami doniósł był telegram , liczył łat 79 
a purpurę kardynalską nosił od roku 1856.

— O p a t  d r .  R e s l ł m b e r . członek 
Izby panów i t. d . , o którego śmierci podali
śmy wczoraj wiadomość za dziennikami nie- 
miecldemi, jest wprawdzie śmiertelnie chory, 
lecz pozostaje przy życiu. Przedwczesną wiado
mość o śmierci czcigodnego prałata puścił w 
świat lincki dziennik VoUcsblatf.

— O s p a l e n i u  ż y d a  p e r s k ie g o  w  
B a g d a d z ie  otrzymał Times telegram nastę
pujący: Nieszczęśliwemu było na imię Jehuda. 
Pochodził z Hamadanu, w Persyi. Skutkiem o- 
skarżenia podniesionego przez jednego z du
chownych mahometańskich, jakoby Jehuda bluź- 
nił Bogu, ludność znieważywszy nieszczęśliwego 
w sposób okropny, spaliła go w końcu na 
placu publicznym. Przy tej sposobności mocno 
poturbowano innych także żydów.

— T r z ę s i e n i a  z ie m i  w P o l s c e .  Z
dnia 17. Sier-

— P i ę k n a  b r a u ia  g o ty c k a  na cmen
tarzu Łyczakowskim, cała wzniesiona z cioso
wego kamienia., jest już na ukończeniu, równie
jak podmurowanie z takiegoż kamienia pod ! powodu trzęsienia ziemi które 
sztachety, które w bieżącym tygodniu mają już pnia nawiedziło wiele okolic wschodniej Galicyi 
być ustawiane. Brama ta, istotnie monumentalna, j i Lubelskiego, p. L. Kaczkowski w dziennikach 
nie mało się przyczyni do upiększenia wspa- 3 warszawskich notuje porządkiem chronologicznym 
niałego cmentarza naszego a zaszczyt przynosi I zjawiska podobne zapamiętane w kronikach tej 
miejskiemu zarządowi budowniczemu. I szta- ? ziemi. Według różnych pamiętników history- 
chety, któremi ogrodzony będzie cały front j cznych nawiedziły Polskę trzęsienia ziemi w la- 
cmentarza, stanowić będą prawdziwą jego ozdo -! tach 1000, 1034, 1044, dnia 5. Maja 1200, 
b ę , sporządzone są bowiem z kutego żelaza i | 1258, dnia 8. Sierpnia 1303, 1442, dnia 5. 
odpowiadają pod względem stylu bramie. i Czerwca 1443 podczas którego w Krakowie w

T o w a rzy s tw o  d l a  m u z y k i instru- i kościele św. Katarzyny sklepienie spadło; dnia
mentalnej pod nazwą Harmonia ukonstytuowało 
się w naszem mieście ostatniej niedzieli. Prze 
wodniczącym wybrany obywatel tutejszy pau 
Franciszek Bałutowski, zastępcą p. Zygmunt

25. Września 1517, w Styczniu 1620, w Sier
pniu 1695, dm'a 22. Sierpnia 1785, dnia 22. 
Września tegoż roku, dnia 26. Lutego i 3. 
Grudnia 1786 w Krakowie i Wieliczce, dnia

Rycktman. Towarzystwo w pierwszym rzędzie j 6. Kwietnia 1790 w Galicyi, dnia 26. Paździcr- 
postawiło sobie za cel utworzenie we Lwowie j nika 1802 we Lwowie i w Warszawie, dnia
miejskiej kapeli.

— M łoda a rty s tk a  dram atyczna
tutejszej sceny, panna Marya Lewicka, zmarła 
przedwczoraj po dłuższej słabości przeżywszy 
lat 18.

— C JIrofle - G i r o i l a , opera komiczna 
Lecocq’a kompozytora opery Angot, w tłóma- 
czeniu p. B. Czerwieńskiego, ma być w tym mie
siącu przedstawiona na naszej scenie.

— P a n i  D e s t a  - S a d o w s k a  przybyła 
do Lwowa i w tym tygodniu wystąpi w Lucji 
e Lamermoor w partyi tytułowej.

— P a n i W anda Bogdan! wystąpi 
dzisiaj w Napoju miłosnym po raz przedostatni.

— P o m n i k  M a u r y c e g o  G o s ła w - 
B k ieg o  na cmentarzu w Stanisławowie odsło-

p  - --- — ‘ ^6^ jj\i- nioDy został w Niedzielę, 19. b. m.
Meta Lw. z dnia 21 Września N- 216

3. Stycznia 1803 w Białymstoku, dnia 28. 
Kwietnia 1829 w Kaliszu. Jakie mianowicie oko
lice i miejscowości ulegały głównie trzęsieniu 
ziemi powyższe dokumenta bliżej nie określają. 
Nie ulega jednakże wątpliwości, że sąsiednie 
okolice Białegostoku, Krakowa i Galicya nie 
były wolne od trzęsienia ziemi, jak tego mie
liśmy dowody w roku 1780 dnia 3. Grudnia 
o godzinie 4 minut 56 po południu, kiedy pod
czas trzęsienia ziemi na Szląsku, Węgrzech, w 
Galicyi i Krakowie, w gubernii Kieleckiej, po
wiecie Miechowskim, we wsi Żembocinie wieża 
kościoła uległa znacznemu uszkodzeniu. Trzę
sienia ziemi według spostrzeżeń profesora Perrier 
w Dijon nie są wcale nadnaturalnem zjawiskiem 
W Polsce, jako kraju położonym na przedłuże
niu wschodnio-europejskiej płaszczyzny, otoczo

nej w części morzami. 'Według bowiem hipo
tezy tog.i ucz osgo, w czasie przypływu i od
pływu wód morskich, księżyc i słońce wywierają 
odmienny ruch przyciągający na płynną rozpa
loną masę jądra, ziemskiego, i owa płynna masa 
pod wpływem takiego przyciągania działa w 
takimże stosunku opóźuiającym jako i przyspie
szającym morskie przypływy Ową właśnie pod
ziemną lalą objaśnia Perrier trzęsienia ziemi 
W taki sposób: wzdymająca się masa naciska 
ze strony' wownętrznej na pozostałą powłokę 
ziemi i tam gdzie ta  powłoka jest dosyć sprę- 
żysua, pod ciśnieniem i uderzeniem fali wywią
zują się lekkie wstrząsnienia, gdzie zaś skorupa 
ziemi nie jest sprężystą i nie ustępuje naciska
jącej sile, tam bywają wstrząsnienia dotkliwsze. 
Jeżeli powyższa teorya jest gruntowną, trzę
sienia ziemi powinueby następować najczęściej 
przy współ nem stanowisku księżyca 1 słońca, 
i nyć najsilniejsze w czasie piełni i nowiu. Ja 
koż trzęsienie z dnia 1 7. Sierpnia istotnie przy
padało podczas pełni księżyca.

— O  ta je m n ic z e j  z b r o d n i ,  w ze
szły m tygodniu przypadkowo odkrytej w Lon- 
dyuie, czytamy w najnowszych dziennikach an
gielskich : Policy i londyńskiej powiodło się do 
trzech dni niemal zupełnie sprawdzić osobę 
zamordowanej kobiety, której zwłoki na kawałki 
pokrajane chciano przewieźć do jednego z do- 
rnow w pobliżu mostu londyńskiego. Uwięziony 
mgzezyzna, Henryk Wainwriglit, lubo żonaty 
i ojciec rodziny, miał mnóstwo stosunków mi
łosnych. Pomiędzy innemi wyśledziła polieya, 
że utrzymywał on od początku roku 1872 do 
połowy zeszłego stosunek taki z niejaką Harriet 
Lane, córką przyzwoitych rodziców, która ucie
kła z domu i pod przybranem nazwiskiem pani 
King żyła z Wainwrightem. Później zawiązała 
koresponpencyę z swoimi rodzicami, a w listach 
zawsze chwaliła swego kochanka. Od Września 
roku 1874 nic już nie pisała i rodzina wszelki 
siad jej straciła. W owym czasie Wainwriglit 
sprowadził swą kochankę do niejakiej pani Wil- 
more w Stratfordzie, która obecnie sama zgło
siła się do policyi z zeznaniem. Opowiada ona, 
że dnia 11. Września 1874 sprowadziła się 
pani King z dwojgiem dzieci do jej domu, 
wkrótce potem wyszła z Wainwrightem i już 
nie powróciła. Zapytany o powód tego oddale
nia się Wainwright zapewniał, że pani King 
potajemnie uciekła od niego. Zapłacił następnie 
pani Wilmore za utrzymanie dzieci do Lipca r. 
bieżącego. Jest tedy' rzeczą prawie niezawodną, 
że już wówczas zabił on Henrykę Lane i scho- 
wał jej zwłoki w magazynie swoim pod podłogą. 
Irnpa  pokrył niegaszonem wapnem i cbiorkal- 
kiem, z tąd ciało miejscami częściowemu tylko 
uiegło zepsuciu. Utrzymały się jednak dobrze 
włosy, po których pani Wilmore poznała także 
nieszczęśliwą Henrykę Lane. Wainwright zban
krutowawszy niedawno, przy opuszczaniu ma
gazynu nie mógł zapomnieć schowanego tam 
dowodu swej zbrodni, a ponieważ udawał się 
do Londynu, chciał i trupa zabrać tam z sobą. 
Pokrajał go na części, ażeby łatwiej dokonać 
przewozu, i z dworca nieść kazał do domu 
brata swego przy Borongh-Street, od którego 
posiadał klucze, ponieważ rzeczony brat jego 
od dłuższego już czasu zginął bez wieści. Tam 
dosięgła zbrodniarza ręka sprawiedliwości.

— l*o d w u d z ie s tu  l a t a c h .  Przed 
kilkoma dniami robotnicy pracujący przy oczy
szczaniu koryta Wełtawy pod Pragą z namułu, 
wydobyli z wody przypadkowo kilka kawałków 
metalu, ua których spostrzegać się dawały ró 
żne litery i rysunki. Przy bliższem oglądnięciu 
zestawionych razem kawałków okazało się, że 
stanowiły one formę do wyciskania banknotów 
dziesięcioreńskowych, jakie były w obiegu przed 
20 laty. Widocznie forma ta należeć musiała 
do bandy fałszerzy banknotów, która około roku

j 1855 na jednem z przedmieść w Pradze, w 
: piwnicy, podrabiała dziesiątki i której wyśle- 
j dzeni uczestnicy skazani wówczas zostali na 
I kilkoletriie więzienie. Pomimo najskrzętniejszych 
poszukiwań nie zdołano wówczas znaleźć formy 
właśnie, chociaż jeden z obżałowanych dokła
dnie wskazał był miejsce na rzece, gdzie ją  
rzucono.

— l ic z o n a  p a r a .  Ostatniego Czwartku 
odbył się w Wiedniu ślub dra filozofii Arnolda

I Dodel, docenta botaniki przy wszechnicy Zu- 
I r e s k i e j ,  z jego słuchaczką, studiosa philoso- 
pJnae, panną Karoliną Port. Zaczęło się od tego 
że ona słuchała, a skończyło się na tern że 

1 on został wysłuchany.
— W a ż n e  s p o s t r z e ż e n ie .  Konsul an

gielski pułkownik Mansfield w Warszawie miał 
sposobność przekonać się, że liczne endemiczne 
1 epizootyczne choroby na bydło, u nas panują
ce, nie dotykają wcale miejscowości, obdarzo
nych źródłami wody żelazistej, którą nąstępnie 
bydło poją. Angielski minister spraw wewnętrz-

| nych otrzymawszy o tem doniesienie, spostrze- 
I żenie to poddał natychmiast naukowym i prak- 
j tycznym badaniom, które wykazały dobre skutki.
, Bydło pojone wodą rudową, żelazem przesyco

ną przy pojawieniu się choroby, zostawało ule
czone. Dalsze doświadczenia odbywane na tem 
polu, przekonały, że od starego kutego żelaza 

j położonego w koryto, woda zwyczajna równie 
skutecznych nabiera własności ubezpieczających 

! bydło przeciw zarazie, co i mineralna. Powta- 
_ rzamy tę wiadomość, by właściciele obór w 

swym własnym interesie, praktycznie przeko-



nali się o skutkach powyższej rady, a osią
gnięte rezultata do pism publicznych podawać 
zechcieli.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Podziękow anie.
Przełożony klasztoru 0 0 . Bernardynów 

we Lwowie ośmiela się publicznie podziękować 
J. 0 . Pani Hrabinie Potockiej , dostojnej mał
żonce Marszałka krajowego, za odnowienie i 
nader kosztowne przystrojenie ornatu, drogiej 
pamiątki, sięgającej czasów Sobieskiego.

Zarazem wyraża uznanie p. Joannie De- 
putowicz, uzdolnionej hafciarce, która w pracy 
nad wspomnionym ornatem gustownem, delikat- 
nem a trwałem wykończeniem dowiodła, że jest 
mistrzynią w podobnych robotach i wszystkim 
interesowanym najchlubniej poleconą być może. 

Lwów, 20. Września 1875.
Justyn S z a f l a r s k i  

kustosz klasztoru.

ustępu inkryminowanego inseratu, zaczynającego 
się od słów: .Gdybyś p. istotnie był itd.« a
kończy się wyrazem: .bankructwa*, przytacza 
obżałowany na swą obronę, iż pracą swą nie
zmordowaną uratował p. Gamskiego istotnie od 
olbrzymich strat, wówczas, gdy był jego urzę
dnikiem przy budowie kolei Naddniestrzańskiej. 
Co więcej, p. Gamski był istotnie narażony na 
straty w skutek tego, iż pewien inżynier seko- 
wał p. Gamskiego i dopiero obżałowany swojem 
postępowaniem tudzież prośbami zdołał ubłagać 
tego inżyniera i spowodować go do teg o , iż 
zmienił swe postępowanie wobec p. Gamskiego. 
W końcu nadmienił obżałowany, iż istrumentu 
powyższego od p. Gamskiego nie uważał nigdy 
za swoją własność, nigdy go nie zastawiał ani 
też nie zamierzał go sprzedać.

(Dokończenie nastąpi.)

pomijane bywają przy wyborze kierunku ' d n i e s t r z a ń s  k a  m iała ruch o s ia łjr ; wy-
1 wiozła tylko 2600 centnarów nafty i wosk1* 

ziemnego i 5000 centn. drzewa. Ruch oso
bowy był norm alny .— Kolej w ę g i e r s k o -  
g a l i c y j s k a  spodziewa się lepszych do
chodów z powodu dowozów zboża z WęfP®1 | 
do Galicyi, które mają nastąpić w niedal®; i 
kiej przyszłości. Przedewszystkiem ma by1 [ 
dowożony jęczmień dla browarów galicyj' j 
skich, nasz jęczmień bowiem, z zbiorów t®‘ , 
gorocznych nie odpowiada wymaganiom P1' 
wowarów. Ruch osobowy był normalny. 
Kolej północna C e s a r z a  F e r d y n a n d ®  
m iała na liniach położonych w Galicyi ruĈ  
nieznaczny i bardzo skromne dochody. Ruc® 
osobowy był ciągle ożywiony.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Wystawa Stanisławowska.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(.Instrument niwelacyjny.)
(X) W Dzienniku Polskim z d. 22. Czer

wca r. b. wyczytać było można pomiędzy inse- 
ratami wezwanie wystosowane przez p. Tomasza 
Gamskiego do p. Jana Obmińskiego. Pierwszy 
upominał się u drugiego o instrument niwela- 
cyjny przed dwoma laty w y p o ż y c z o n y ,  
ostrzegał każdego, ażeby instrumentu tego od 
p. Obmińskiego nie nabywał, ponieważ nie jest 
jego, lecz p. Gamskiego własnością. W końcu 
wzywał p. Gamski p. Jana Obmińskiego, ażeby 
mu instrument wraz z kosztami za używanie, 
zwrócił w przeciągu trzech d n i, w przeci
wnym bowiem razie użyje przeciw niemu środ
ków sądowych.

W odpowiedzi na powyższe wezwania u- 
mieścił p. O b m i ń s k i  w tymże samym Dzien
niku z d. 29. Czerwca list otwarty do p. Gam
skiego, w którym mu grozi, że za potwarze od
powiadać będzie przed kratkami sądowemi, w 
sprawie bowiem »z ludźmi podobnymi — pisał 
p. Obmiński — honor nie może być arbitrem.
Gdybyś pan był istotnie człowiekiem prawym, 
nie byłbyś się posunął nigdy do szarpania pu
blicznie człowieka, który Cię w przedsiębior
stwie samborskiem swą pracą ratował od zguby 
i bankructwa*.

Szereg powyższych wzajemnych wyjaśnień 
publicznych zakończył p. Gamski równie ostrem 
ultimatum, drukowanem w inseratach Dziennika 
Polskiego z d. 1. Lipca r. b., zarzucił p. Ob- 
mińskiemu sprzeniewierzenie instrumentu i o- 
świadczył, że .postara się o to, by p. O. miał 
sposobność wytłumaczenia się w sądzie krymi
nalnym z czynu, którego się dopuścił.«

P. Tomasz G a m s k i  uczuł się obrażo
nym treścią inseratu w Dzienniku Polskim z 
d. 29. Czerwca r. b . , zaskarżył p. Jana O b
m i ń s k i e g o  do lwowskiego sądu kryminalnego
0 obrazę honoru z §§. 491. i 489. ust. karn.
1 z tego powodu odbyła się wczoraj wobec pp. 
sędziów przysięgłych rozprawa główna pod prze
wodnictwem radcy p. J a s i ń s k i e g o  wobecno- 
ści radcy p. M o g il  n i  ck  ie  g o i adjunkta p.
G w i a z d o n i a .

Oskarżyciela p, G a m s k i e g o ,  zastępo
wał dr. L u b i ń s k i  a oskarżonego p. Obmi r i -  
s k i e g o ,  dr. R o g a l s k i .

Obżałowany p. Jan O b m i ń s k i ,  rodem 
z Lackiego, 30 lat liczący, przedsiębiorca ko
lejowy, mieszkający obecnie w Stanisławowie, 
przytacza na swoją obronę, że w r. 1873 bę 
dąc przedsiębiorcą budowy kolei Arcyksięcia 

Albrechta, pożyczył sobie u p. Tomasza Gam
skiego instrument niwelacyjny, a to głównie z 
tego powodu, ponieważ Banca di Milano żą
dał od przedsiębiorców, ażeby posiadali potrze
bne instrumenta techniczne. Dnia 8. Czerwca 
r. b. będąc we Lwowie spotkał się obwiniony 
z p. Gamskim i ten robił mu wyrzuty, iż ob
żałowany wyraża się źle o n im ; równocześnie 
żądał p. Gamski zwrotu instrumentu niwelacyj
nego. Powróciwszy do Bednarowa, gdzie mie
szkał, zamierzał zwrócić instrument, gdy nie
spodziewanie otrzymuje Dziennik Polski, w któ
rym mieścił się inserat p. Gamskiego, wzywa
jący go do zwrotu instrumentu. Obżałowany 
odesłał natychmiast instrument a zarazem umie
ścił wiadomą odpowiedź o którą dzisiaj jest 
obwiniony. Pisząc słowa: .honor nie może być 
arbitrem ., miał obwiniony na myśli pojedynek; 
nie mógł on wyzwać p. Gamskiego na pojedy
nek dla tej przyczyny, że ten sposób załatwia
nia spraw honorowych wydawał mu się z uwagi 
na inserat p. Gamskiego za niedostateczny. Ob
żałowany wyraża się zdziwienie, iż p. Gamski po
stąpił sobie z nim w ten sposób. Pierwotnie 
gdy obżałowany był jeszcze urzędnikiem p.
Gamskiego, wyrażał bardzo pochlebnie o nim,
miał do niego zaufanie nieograniczone na co : Adam S a p i e h a  i wiceprezes p. A b r  a- 
najlepszym dowodem jest ta  okoliczność, iz p0- h a m o w i c z  bardzo dobitnie w ykazyw ali 
życzył mu (Gamski Obmińskiemu) 220 złr. bez złe skutki zupełnego b rak u  system u w ho- 
wekslu i w ogóle bez żadnego dokumentu, którą dowli bydła rogatego u  nas, gdzie na j- 
to kwotę zwrócił obżałowany p. Gamskiemu na sprzeczniejsze rasy  łączone byw ają przy 
pierwsze listowne wezwanie. Co do ostatniego rozpłodzie a w arunki miejscowe zupełnie

{Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.j 
S t a n i s ł a w ó w ,  20. Września.

(T.) Wczoraj przedpołudniowym pocią
giem pospiesznym przyjechał tu  wiceprezy
dent nam iestnictwa JW p. B a r t m a ń s k i  i 
w towarzystwie starosty zwiedzał wystawę 
Również przyjechali ze Lwowa pp. W ierz
bicki i Zachariewicz, profesorowie akademii 
technicznej, którzy korzystali z wystawy, 
aby uzyskać dla muzeum przemysłowego 
niektóre okazy i natrafili na przychylne 
usposobionie u wystawców. Mianowicie za
mówiony dla muzeum przemysłowego zbiór 
okazów wosku ziemnego z rozmaitych ko 
palń Bory sławskich, oraz przetworów
z tego surowca będzie ozdobą muzeum 
lwowskiego.

Wystawa była wczoraj również oży
wioną; ruch młocarni i ta rtaku  poruszanych 
zapomocą lokomobil, z drugiej strony gra
jąca muzyka przyczyniają się do tego. Pu
bliczności zamiejscowej, mianowicie obywa
teli wiejskich z bliższych i dalszych okolic 
dosyć bawi tutaj, frekwencya jednak mniej
sza niż w czoraj, czemu winna zbyt wygó 
rowana cena wstępu Publiczność miejska, 
k tórą wystawa rolnicza tylko pośrednio im 
teresuje, tudzież niższe warstwy ludności 
w ogóle wstrzymuje wysoka cena wstępu 
(50 centów od osoby) i zdaje się, że przy
najmniej na połowę trzebaby ją  zniżyć, aby 
zapełnić plac wystawy i ściągnąć nań tłum 
stojący przez cały dzień przed bramą wcho- 
dową. 0  ile to zdanie jest słusznem, prze 
kona dzień dzisiejszy, w którym równie jak 
w jednym  z dni następnych cena wejścia 
będzie zniżoną podobno do 30 centów. 
Także wypadało służbie wystawców miano
wicie kolo bydła zatrudnionej, dać bilety 
wolnego w każdym czasie wstępu i nie im 
ternować jej we wnętrzu.

Dział bydła, o którym pisałem, że nie 
zbyt jest liczny, uzupełnia się cokolwiek i 
bez w ątpienia wypadłby nierównie świetniej, 
gdyby nie słoty poprzedzające wystawę, 
ctóre wywołały obawy o pogodę przyszłą 
i popsuły drogi. Także wystawa szkoły Du- 
ńańskiej ustawiona już w zupełnym po- 
ządku mile się przedstawia i zwraca uwa

gę zwiedzających.
Wczoraj po godz. 6. wieczorem rozpo 

częlo się pierwsze posiedzenie urządzonego 
przez centralny komitet towarzystwa rolni
czego zjazdu rolników w Stanisławowie. Po
siedzenie w sali ratuszowej zagaił p. J  a- 
r o s z y ń s k i ,  prezes rady oddziałowej go
spodarskiej w Stanisław ow ie, w obec wiel
kiej liczby uczestników i poddał pod roz
biór pytanie: „Czy należy oświadczyć się 
za projektowanem zamknięciem granicy ros- 
syjskiej i rumuńskiej dla powstrzymania 
zarazy ?“ Po wprowadzeniu kwestyi przez 
p. D. A b r a h a m o w i c z a  i dłuższej dy- 
skussyi w której brali udział pp. Polanow- 
s k i , Przybysławski , I. Puzyna i kilku in 
nych, bardzo znaczna większość oświadczyła 
się za zamknięciem granicy po upływie te r
minu przechodowego lat 5, zarazem jednak 
przeciw urządzeniu rzeźni na grauicy dla 
bydła rossyjskiego. Można było jednak po
wziąć z dyskussyi, że nawet w razie urzą
dzenia rzeźni, któreby bijąc bydło stepowe 
i wysyłając mięso na zachód robiły konku- 
rencyę produkcyi bydła opasowego w Gali
cyi, uważała większość zgromadzonych (choć 
już mniej znaczna) zamknięcie granicy za 
odpowiedne i korzystne dla przyszłości go 
spodarstwa krajowego.

Drugie pytanie o ujednostajnieniu kie
runków w hodowli bydła wywołało również 
nader ożywioną dyskussyę. Prezes tow. ks.

hodowli i rasy hodować się mającej. W 
dyskussyi brali jeszcze udział dr. Rości- 
szew ski, były profesor szkoły żabikowskiej, 
dyrektor Struśiewicz, p. Ordyniec, br. Ro- 
maszkan, p. Oczosalski i inni. Uchwała za
padła w myśl memoryału w zimie b. r. 
przedłożonego m inisterstwu rolnictwa. Uchwa
lono, iż celem zapobieżenia upadkowi cho
wu bydła w kraju przez brak systemu w 
rozpładzaniu i celem wprowadzenia chowu 
bydła stale na lepsze to ry , należy subwen- 
cyę ministeryalną używać na wspieranie o- 
bór rozpłodowych, któreby innym dostar
czały bydła rozpłodowego a to przedewszy
stkiem obór stawiających sobie zadanie po
prawić samą rasę miejscową, następnie obór 
hodujących bydło tej rasy, k tóra ze wzglę
du na miejscowe stosunki, uznaną zostanie 
za odpowiednią dla pewnej okolicy. Ozna
czenie ras, które dla rozmaitych okolic są 
odpowiednie, ma być poruczone ankiecie. 
(Dodatkowy wniosek br. Romaszkana.) Jak  
dąlece powyższa uchwała i zawarta w niej 
wskazówka systemu subwencyjnego w przy
szłości jest potrzebną i na czasie, świadczą 
wymownie niektóre okazy samej wystawy w 
dziale bydła. Posiedzenie zamknięte po go
dzinie 9. Drugie dziś o 6. wieczorem.

—  HO. Września po południu. 
Przy prześlicznej pogodzie ciągle bez

przerwy trwającej odwiedzano dziś wystawę j 
bardzo licznie. Zjazd obywateli ziemskich 
dziś znacznie większy. Zniżenie wstępu na i 
30 cent. a dla włościan na 10 cent. bardzo ! 
pomyślnie wpłynęło na frekwencyę. Dość ! 
znaczna liczba włościan a nawet kobiet 
wiejskich zwiedza wystawę. Przybyły dziś j 
świeżo konie, nadeszły też przysłane przez 
ministerstwo zbiory kos styryjskich, narzę
dzi angielskich i t. p. Obok wystawy szko
ły dublańskiej pomieszczono najnowsze dzie- 

rolnicze wydane we Lwowie nakładem 
Gubrynowicza i Schmidta oraz zeszyty Rol
nika, wreszcie znajdą tam  miejsce tablice 
ścienne do nauki rolnictwa i gospodarstwa 
lasowego. Komisye sędziów rozpoczęły dziś 
przyznawanie nagród. Ruch w mieście i o- 
koło wystawy bardzo znaczny, do czego 
przyczynia się dzień świąteczny (święto ru 
skie) i pogoda.

Popołudniu loterya fantowa na 
chronki — wieczorem koncert p. Siegenfeld 
i równocześnie drugie posiedzenie zjazdu, 
we Czwartek bal, w Sobotę rozdawanie na
gród i tea tr amatorski.

Zakupna na wystawie dotychczas nie 
wielkie. W bydle prawie żadne, pomimo że 
wystawcy oczekiwali kupców i nawet są u- 
myślnie na sprzedaż przyprowadzone dwa 
byczki oryginalne, jeden Shorthorn, drugi 
rasy amsterdamskiej.

Maszyny drobniejsze znajdywały na
bywców, choć znacznie mniej, niż spodzie
wali się wystawcy, którzy trzecią część pla
cu wystawy zapełnili. Rozchwytywane są 
śliczne wyroby sznycerskie szkółki przemy
słowej pod imieniem św. Józefa w Rym a
nowie.

W i e d e ń ,  6. Września. (Tel. Gai‘ 
L w .)  Na dzisiejszy targ bydła przypędzo110 
2 9 3 0  wołów węgierskich, 1319  ga l i cy i '  
s k i c h ,  i 2 7 6  niemieckich, razem 452® 
sztuk. W skutek znacznego spędu ceny23' 
częły spadać stosownie do gatunku o 1 ^  
2  złr. na centnarze. Płacono od centnar8 

| za węgierskie i g a l i c y j s k i e  woły 
ijenne 3 1 — 3 3  złr., za węgierskie wołyPf 

stewne 2 7 — 31 złr., za g a lic y j* * 11* 
woły pastewne 24- -29 złr., za woły set^ 
skie 2 6 — 29 złr., za bawoły 2 1 — 24 2*r 
a za niemieckie woły 3 0 — 33 złr.

OSTATNIA POCZTA.
| Według telegramów z Sassetot z dn*. 
22. b. m. bawiła N a j j a ś n i e j s z a  
w sobotę dnia 18. b. m. od godziny f*M 
w południe w ogrodzie i czuła się cił# * 
lepiej. Gorąco w głowie ubyw a, tętno j0 
swobodniejsze, usposobienie całkiem za 

, walające.
Książę A d a l b e r t  bawarski, 

króla, jest od 16. b. m. niebezpiecznie c 
ry na zapalenie wnętrzności, 

i W T r o y e s  otwarty został 19-
k o n g r e s  r e p u b l i k a ń s k i e j  P r ® ^  
francuskiej. Około 30 dzienników jest *®

, ' reprezentowanych. Zgromadzenie p08*8.0^
wiło wysłać do rządu petycyę z żądam® 
zniesienia stanu oblężenia i przedłóż® 
ustawy drukowej Zgromadzeniu n a r o d o w e  

j N a  k o m i t e c i e  r o l n i c z y m  w1
pierre miał Buffet mowę, w której P° zy- 
przedewszystkiem zasługę m arszałka 
deuta, zaufanie kraju słusznie go otacz j 
ce, jego bezinteresowność, uszanowanie ^  
zywane mu od wszystkich stronnictw  
stępnie Buffet, przechodząc na swoje ^  
sne powołanie do gabinetu, rzekł mimo® j 
dem, iż głównym celem ministerstwa

O  Rncli n a  ko lejach  galicyjskich.
W ubiegłym tygodniu panowała zupełna sta- 
gnacya w handlu zbożowym. Z zagranicy 
nadchodzą również wiadomości o stagnacyi 
w handlu zbożowym i o spadaniu cen zboża. 
Jedyny ratunek upatrują gospodarze w obfi
tym zbiorze ziemiaków; jeżeli te dopiszą, 
wówczas będzie mogła Galicya pewną część 
swych plonów tegorocznych wysłać za gra
nicę. Niestety, w skutek ustawicznej słoty 
w zeszłym tygodniu, zachodzi obawa, iż zie- 
miaki wygniją; oddziała to niewątpliwie 
także na ceny spirytusu. Przepowiadają nie- 
którzy, że w najbliższej przyszłości rozwinie 
się znacznie wywóz tego artykułu. Kolej 
L w o w s k o  - C z e r n i o w i e c k a  dowiozła w J  
zeszłym tygodniu 29000 centn. towarów. Miała 
ona nieznaczne transporty zboża, albowiem 1 
wywóz kukurudzy do nizin podkarpackich 1 
ustał już zupełnie. Rzepaku wywiozła 5000 . 
centnarów. Bardzo znacżne były wysyłki drze- 1 
wa opałowego, nie przyniosły jednak zna- i

zebranie sił konserwatywnych przeci^ 
wiołom rewolucyjnym i antikonstytucyj1 
ideom. Ministerstwo zostawało ciągle .^ - ego 
pełnej z sobą zgodzie; nigdy w gronie L  j 
nie panowało rozdwojenie. Buffet P°na ^9t- 

' swoje zeszłoroczne odwołanie się do 
kich ludzi porządku, aby tworzyli p rze 
rze przeciw przewrotnym i niebezpi00 
namiętnościom. ^

Według doniesienia dzienników, 
zapytała r z ą d  s e r b s k i ,  czy Pr®Snł^ e^  
dal zachować n e u t r a l n o ś ć ?  O' 
z Belgradu jeszcze nie odeszła. R°*P r2y 
adresowe w skupczynie toczą sl§ 
drzwiach zamkniętych, _ . ^gpi

R i z a - B a s z a  mianowany 
m arynarki; E s s a d  b a s z a  guber® 
Smyrny.

TELEGRAMY GAZETY L
20. V V l'

71 ®\0'

K r a g u j e w a e z ,
Skupczyna uchwaliła projekt adresu 
większość komisyi przedstawiony

cznych dochodów, albowiem transportowano ( sami Przec‘w 44 . Adres ten je . 
je  tylko na małych przestrzeniach. Kolej ta  ’ mowy tronowej. Jutro przyjmie ^ypy-

dres, który wręczy mu deputacya skup

r

wywiozła 3600 progów. Ze Lwowa do Stani
sławowa wywieziono 4200 centnarów narzędzi 
i maszyn rolniczych na wystawę rolniczą, 
która rozpoczęła się tam dnia 18 b. m. Ruch 
osobowy był ożywiony. Do Brodów i Podwo- 
łoczysk, tudzież do Tarnopola, stacyj kolei 
K a r o l a  L u d w i k a ,  dowieziono z Rossyi 
w ostatnim tygodniu 32000 centnarów zboża 
i nasion olejnych Ruch towarowy był nor
malny, natomiast wzmógł się wywóz drzewa. 
Ruch osobowy był znaczny. Kolej A r c y k s i ę 
c i a  A l b r e c h t a  wywiozła w zeszłym tygo
dniu 440 centn. soli, 820 centn. oleju ziemnego, 
4920 centn. drzewa, 1100 centn. żelaza i t 
towarów żelaznych, 260 centn. cementu i j 
720 centnarów piwa i wina. Ruch osobowy > 
wzmaga się ustawicznie. — Kolej N ad-

W teatrze hr. Skarbka.

We Wtorek dnia 21 . W rześn ia

P r z e d o s ta tn i  f

S N ?
Opera-buffo w 4. aktach m u z y k a  Dorn2 

K ap e lm is trz  p a n  Szirer.

PANI W ANDY D E

N A P Ó J  MI Ł O
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Statystyka Ś m ie r te ln o ś c i  w e L w ow ie .

Według obliczeń miejskiego bióra staty
stycznego zmarło we Lwowie w miesiącu Sierp
niu 264 osób, t. j .  149 płci męskiej i 115 płci 
żeńskiej , a mianowicie : w śródmieściu 16 m. 
21 ż., —  w dzielnicy halickiej 25 m. 15 ż., 
w krakowskiej 43 m. 30 ż., —  w żółkiewskiej 
19 m. 15 ż . , — w łyczakowskiej 6 m. 10 ż ,  
w szpitalu głównym 29 m. 21 ż. — w szpitalu 
Sióstr miłosierdzia 6 m. 10 ż., — w szpitalu 
Wojskowym 1 ro., — <w szpitalu izraeliekiin 4 m. 
2 ż. __

Między zmarłymi było według wieku 
dzieci do ukończonego 1. r. życia, 38 do 5 

k t ,  138 wyżej pięciu l a t .— Według wyznania 
157 rz. kat., 43 gr. kat., 58 izrael., 6 innych 
wyznań.

Według stanu cywilaego: 170 stanu wol
ego, 60 małżonków, 34 wdów i wdowców. 
Według przynależności 213 tutejszych, 51 obc, 
Według zatrudnienia 48 wyrobników i sług, 

rzemieślników, 8 ubogich i żebraków, 7 z 
Szwedów umysłowych, 4 właścicieli dóbr i do- 
^ów, 3 rolników 2 kupców, 2 wojskowych, 1 
“'świadomego zatrudnienia ; w więzieniach 
*niarło 12; dzieci i kobiet bez zatrudnienia 
“marło 1 6 2 , między niemi należących do r o 
d z i n :  wyrobników i sług 87, rzemieślników

zawodów umysłowych 18, kupców 9 ,  
właścicieli dóbr i domów 8 , wojskowych 2 , 
r°lników 1, niewiadomych 3.

W porównaniu z miesiącem Lipcem b. 
r. zmarło o 23 osób mniej, zaś z Sierpniem r. 
z. o 80 mniej. —  Widzimy przeto znaczne 
polepszeuie stanu zdrowia. Niższą cyfrę w po
równaniu z Lipcem przedstawia gruźlica 25 
m. 31 ż. (czyli 2 1 .20/0 ogólnej liczby zmarłych) 
nieżyt żołądka 16 m. 5 ż. (7'90/0) biegunka 
8 m. 13 ż. (7.90/0) czerwonka 3. m. wada
serca 4 ż. drgawki 7 m. 5 ż. dławiec 2 m.
zapalenie mózgu 6 m. 2 ż. — wyższe zaś 
cyfry: płonnica 4 ż. — krztusiec l m  1 ż.

] — udar 4 m. 4 ż. — zapalenie przewodu od
dechowego 13 m. 6 ż (7'20/g) —  nieżyt płuc 
i oskrzeli 1 ra. I ż .  — durzyca 3 m 2 ż. —  
zapalenie kiszek 2 m. 2 ż. — puchlina 3 m.

| 2 ż. — rak 6 m. 4 ż. — zołzy 2 m. 1 ż. —
uwiąd schyłkowy 4 m 8 ż.

Wypadków śmierci gwałtownej było 4, 
między temi 1 przejechania wozem kolejowym, 
1 upadku z drabiny, 2 wypadki samobójstwa, 
1 przez strzał, 1 przez utopienie się.

Miejskie bióro statystyczne.

P rzy jech a li do L w ow a.
d n i a  2 0 . W r z e ś n i a  

H ote l Ź orza.
Pp. Stanisław hr. Krasicki z Stratyna. — 

Ksawery hr. Krasicki z Wołynia. — Józef MoBzyń- 
ski z Podola. — Adolf Poźniak z Nowotańca.

H o te l E u ro p e jsk i.
Pp. Władysław Bukowiecki z Polichowa — 

Aleksy Janowicz z Kamieńca. — Juliusz Orzechów
ki z Rossyi. — Ignacy Papara z Cykowa. — 
Władysław Wszelaczyński z Kopczyniec.

H otel A ngie lsk i:
Pp. Leon br. Koetner z Itossyi. — Paweł 

Lanc z Sopuszyna. — Józef Miączyński z Palikro- 
wy. — Jan Malewicz z Ros3yi. — Ludwik Nowo
sielski z Sambora. — Walerian Pamarin z Ro3syi.

H otel W a rsz a w sk i.
P. Wojciech Jarzymowski z Pstrowa.

O djechali ze  L w ow a.
dnia 20. Września

PP, Ks. Hieronim Lubomirski do Bakończyc. 
Wojciech hr. Dzieduszycki do Jezupola. — Eugeni 
Kuczkowski do Krakowa. — Zygmunt Hermann 
do Rzepniowa. — Zdzisław Tatarowicz do Polski. 
Eustachy Zagórski do Kołodziejówki.

S p o strzeżen ia  m eteo ro log iczne
z dnia 21. Września 1875.

Barometr 732.63 mm. Psychrometr suohy -f- 12'75°C 
Psychrometr wilgotny -J- 10’25°C‘ Próżność pary 7.8 
mm. Wilgoć 72 '/o- — Zachmurzenie 7. Wiatr S2. 
Ozon 4. Temperatura powietrza -}- 10.2°R,

Barometr opada.

Pociąg i kolejow e.
P r z j c h w l z ą  <lo L w o w a .

Z K ra k o w a  : rano o godzinie 6. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C zernlow leo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po
ciąg mięszsny); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S tan is ław o w a  (przez Sćryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z P odw oło o zy sk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. (poc. min. 3iąg mie
szany); w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mię- 
szauy); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O d c h o d zą  ze  L w ow a
Do K ra k o w a : rano o godzinie 5. (pociąg czy&lo 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. nu o . 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło o zy sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany'). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy);

Do C zernlow leo : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 1], min, 48 
(pociąg mięszany);

Do S tan is ław o w a  (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany);

Do P odw ołoozysk  (z Podzamcza): w południe 
0 godz. 12. min, 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby han di. I przem
 Lwów, dn ia  20. W rześnia 1875_____
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Brody dnia 6. Września 1875. (3587 1 3)

, Ł 10366. Celem “„Sw ych
Podatkowych i  innych nalsźyt0 0̂ n T1ależa- 
« Rozdziela góraego, P«e«»m  
cJch do W go Leona ZabawBkieg i właści- 
^nowiących własność tabularneg ^uju 
riela Pana Filipa Kielawy, zostanie

Października 1875 o godzinie V^wark 
tełuduom ua miejscu w Rozdziel ,
*  Bozdzielu górnym obejmujący- P - 
>  53 morgi, 315 kwad. sążm, aianożęcm 
3 mozgi, 1350 k«adr. „ l e i .

1035kwadr sążni, razem 81 
*00 kw. sążni na lat trzy to jest: o*a ■ 
^ p id a  1875 do ostatniego Paździor 
JS75 w drodze publicznej licytacyi V  
^^ione, lub gdyby na tym terminie m 
ttiyszło do wydzierżawienia, nastąpi powwr-
4 *  T ły d s i ę r ź ą y ł w a j e  W  d u i u  1 8 .  P f t ś w W U

ka 1875 lecz już nie w Rozdzielu, tylko w 
gmachu c. k Starostwa w Bochni.

Jako cenę wywołania ustanowiono 
sprawdzony roczny dochód 164 zł. w. a a 
wadyum wynosi 17 zł., które każdy licytu
jący złożyć winien przed łicytacyą.

Dla ułatwienia konkurencyi, przyjmo 
wać się będą także opieczętowane pisemne 
oferty, przed licytscyą i podczas licytacyi.

Chęć dzierżawienia mających, zawia
damia się.

Bochnia dnia 8 Września 1875.
(3615 1—3 ) ©bwiesazczseuie.

L. 165. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach, podaje do powszechnej w iado
mości, że celem ściągnięcia wierzytelności 
Anny Selzer w kwocie 44 zł. 80 ct. w. a. 
z pn odbędzie się publiczna sprzedaż go
spodarstwa gruntowego włościańskiego pod

I. k. 180 w Rajtarowicach położonego ciała 
tabularnego nie stanowiącego, na 280 zł. w. , 
a. oszacowanego w trzech terminach 6. Pa- 1 
ździernika 3. L istopada i 7. Grudnia 1875 1 
każdą razą o godzinie 10 przed południem. 1

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 280 zł. w. a.

Wadyum wynosi 10°/o ceny sza unkowej. 
Reszta warunków licytacyjuych akt 

opisania i oszacowania mogą być w tusądo 
wej registraturza przejrzane.

Niżankowice, dnia 30. Lipca 1875. 
(3605 1 - 3 )  O b w ie sz c z e n ie .

L. 32004. W celu zabezpieczenia prze
dłużenia tamy równoległej przy prawym brze 
gu Wisły pod lasem plaszowskim odbędzie 
się w c. k. Starostwie krakowskiem na duiu
I I .  Października 1875 publiczna licytacya 
na pomocą piśmiennych ofert

Cena fiskalna wynosi 4936 zł. 41 c t
Warunki budowy przeglądnąć można 

w rzeczonem c. k. Starostwie, dokąd także 
oferty zaopatrzone w 50/0 wadyum wniesione 
być mają, w oznaczonym terminie najdalej 
do 12. godziny w południe.

Oferty spóźnione, lub nie ułożone we 
dług przepisu nie będą uwzględnione.

Lwów dnia 12. Września 1875.
(3602 1 - 3 )  E  (1 y  k  t .

L. 4117. C. k. Sąd powiatowy w Kę
tach podaje do wiadomości, iż w dniu 11. 
Października 1875 o godzinie 10 rano przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż przez pu
bliczną licytaoyą połowy realności pod 1 
89/105 w Kętach położonej do masy spad
kowej po Maryannie Głuszek należącej w celu 
zaspokojenia należytości Salamona Weissa 
w kwocie 367 złr. 82 ct. w. a. zpn. pod 
warunkami rezulucyą z dnia 21. Lutego 1875. 
1. 634 ogłoszonemi z tą  tylko różnicą, że taż 
połowa także i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie, tudzież, że wadyum tylko 
200 złr. w. a. wynosić będzie.

W arunki licytacyjne, akt oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzane być mogą 
w tutejszej registraturze.

Kęty dnia 23. Sierpnia 1875.
(3599 1— 3) 1  d  y  k  t .

L. 6388. G. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza niuiejszem, że na rzecz c. k. 
uprzywil. galic. akcyjnego Cauku hipotecz

nego we Lwowie na zaspokojenie sumy 1305 
zł.; 1305 zł i 35905 złr. 5 ct. zpn odbędzie 
się w tymże Sądzie w jednym terminie mia
nowicie dnia 28. Października 1875. o godz. 
10. przed południem egzekucyjna sprzedaż 
licytacyjna dóbr Kochanówka z przyległo- 
ściami Czaplaki i Wilcza góra, tudzież po
łowy dóbr Rudy Kochanowska p Jadwigi 
hr. Rozwadowskiej własnych w byłym obwo
dzie Przemyskim, teraz w powiecie Jawo
rowskim położouych ryczałtem i pod nastę- 
pującemi warunkami ulatwiającemi :

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
powyższych dóbr przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta w sumie 74393 złr. w. a.

2. Dobra te sprzedane będą przy po
wyższym terminie także niżej ceny wywoła
nia jednak nie niżej sumy 70000 złr w. a.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem złożyć do rąk komisyi licytu ■ 
jącej jako zakład (wadium) 5/ioo °d ceny 
wywołania, a raczej okrągłą kwotę 3710 zł. 
w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w książecz
kach galic. kasy oszczędności, bądź w galic. 
obligacjach indemnizacyjnych, lub w obliga- 
cyach długu państwa, albo w listach za
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego lub uprzyw austr. ban
ku narodowego.

Obi gacye i listy zastawne czy hipo
teczne obliczone będą wedle kursu tychże, 
w ostatnim  przed łicytacyą numerze urzę
dowej Gazety Lwowskiej, ogłoszonego.

4. Wyciąg hipoteczny tudzież dalsze 
warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w registraturze tutejszo-sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się wszystkie strony interesow ane, między 
temi dłużniczkę p. Jadwigę hr. Rozwadow
ska za granicą przebywającą do rąk  wlas 
nych, oraz na ręce jej kuratora p. adwokata 
dr. Gnoińskiego we Lwowie zaś wszystkich 
tych, którzyby po dniu 12. W rześnia 1874 
na hipotekę rzeczonych dóbr weszli, albo 
którymby niniejsza uchwała dla jakiejbądź 
przyczyny wcześnie lub wcale doręczoną 
byc nie mogła, przez ustanowionego już po
przednio kuratora w osobie tutejszego adwo
kata dr. Baumfeld i i przez niniejszy edykt.

Przemyśl, 25. Sierpnia 1875.



(3603 1— 3) E  d  jr k  t .
L. 4347. C. k. Sąd powiatowy w K ę

tach podaje do publicznej wiadomości, i i  
celem zaspokojenia sumy 44 zł. 60 cnt. w. a. 
zpn. Bernardowi Mondscheinowi od Jana 
Myrty się nalażącej dozwoloną została p u 
bliczna sprzedaż do Jan a  Myrty należącego 
kawałka gruntu w Bujakowie wedle pro to
kołu do 1. 4523 z 873 zastawniczo opisane
go i że licytacya ta  odbędzie się w c. k 
Sądzie powiatowym w Kętach w 3 terminach 
a mianowicie w dniu 11. Października, w 
dniu 1. Listopada i w dniu 29. Listopada 
1875. r. każdą razą o godzinie 10 z rana. 
Cenę wywołania stanowi suma 75 złr. w. a. 
Protokół zajęcia i oszacowania tudzież wa
runki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej, a wykaz podatków w c. 
k. urzędzie podatsowym w Białej. K urato
rem dla niewiadomych interesentów ustana 
wia się p. notaryusza dr Markla w Kętach

Kęty 23. Sierpnia 1875.
(3601 1—3) O g ło sz e n ie .

L. 30. C. k. Sąd pow. zaw iadam ia, iż 
złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkuszy posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz
nej dla gminy Chodenice i Trinitatis.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w Są
dzie powiatowym w Bochni dnia 24. W rześ
nia 1875. na którym dalsze dochodzenia 
prowadzone będą.

Bochnia 17. Września 1875.
(3614 1—3) E  d  y  k  t.

L. 10961. C. k. Sąd miejsko delego- 
wauy zawiadamia niniejszym edyktem F eli
c jan a  Czupczyńskiego lub jego spadkobier
ców, że przeciw nim Teofil Zachałka i Adam 
Boznański właściciele realności pod 1. 75 
Dz. III. w Krakowie dnia 18 Maja 1875. 
1- 10961 o extabulacyę sumy 500, 30, 30, 
30 złp. poz. on. 2. tejże realności na rzecz 
jego zahipotekowanych wnieśli pozew w za
łatwieniu, którego wyznaczono term in do 
rozprawy sumarycznej na 29. Października 
1875. o godzinie 10. Gdy miejsce pobytu po
zwanych nie jest wiadomem, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanych na koszt 
i niebezpieczeństwo, tutejszego adwokata dr. 
B latteisa z substytucyą adw. dr. Geisslera 
kuratorem nieobecnych ustanowił z którym 
spór wytoczony przeprowadzonym będzie.

Poleca się zatem pozwanym, aby w 
zwyż oznaczonym czasie albo sami stanęli lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
nich zastępcy udzielili, wreszcie innego obroń
cę sobie wybrali i o tern c. k. sądowi donie
śli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użyli, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami 6obie przypisać by musieli.

Kraków dnia 22. Lipca 1875.
(3617 1—3) E  d  y  k  t,

L. 2048. Matwyj Pytczak z Jabłonki 
niżnej został na podstawie uchwały dozwa
lającej Sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 27. Kwietnie 1875 1. 6967. za mar 
notrawcę uznany, i dla tegoż kurator w oso
bie F ilipa Chorta gospodarza z Jabłonki 
niżnej ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka dnia 29. Maja 1875.

(3619 1 — 3) E  d  y  k  t .
L. 44178. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wiadomo czyni, iż wskutek podania 
Dymetryusza Hartm anna z dnia 16. Sierpnia 
1875 1. 44178 o wykreślenie prenotacyi ho- 
noraryum rocznego 150 złr. mk. zpn. w s ta 
nie biernym dóbr Stankowa górna u t Dom. 
381 pag. 170. n. 38 o d , na rzecz Michała 
Baczyńskiego uskutecznionej polecono uchwa
łą  z 28. Sierpnia 1875 do 1. 44178 pozwa
nemu Michałowi Baczyńskiemu, ażeby na 
term inie dnia 11. Października 1875 wyka
za ł, że prenotacya jest usprawiedliwioną 
lub w toku usprawiedliwienia się znajduje, 
gdyż inaczej takowa wykreśloną zostanie.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Michałowi 
Baczyńskiemu, tudzież tegoż z życia i miej
sca pobytu niewiadomym spadkobiercom do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr. Kucz- 
kiewicza z zastępstwem adw. dr. Popław
skiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy tedy niniejszym edyktem p. 
Michała Baczyńskiego a względnie jego spad
kobierców, aby w należytym czasie u usta
nowionego kuratora lub też w sądzie osobi
ście, albo przez innego zastępcy się zgło 
sili i celem przestrzegania swoich praw sto
sownych środków użyli, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 28. Sierpnia 1875.

(■3586 ]—3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 6463/75. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podaje do wiadomości, że na za
spokojenie wywalczonej przez Mojżesza Stei
na sumy 35 złr. a. w. z. pn. przymusowa !

sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 
1. k. 32 w Starzawie do masy spadkowej 
s. p. Jana Fedyczaka należącego w dniach 
7. Października 1875. 12. Listopada 1875 i 
17. Grudnia 1875. każdą razą o lOtej go
dzinie rano się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma szacun
kowa 1778 zł. a. w. wadyum 10 proc.

Resztę warunków można przejrzeć w re 
gistraturze.

Dobromil dnia 26. Sierpnia 1875.
(3581 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 3681. C. k. Sąd powiatowy miej
sko delegowany sekc. II. we Lwowie wiado
mem czyni, iż wskutek podania Augusta i 
Wilhelminy Schuman, małżonków, z dnia 25. 
Lutego 1873. 1. 1460. dozwolono uchwałą z d.
31. marca 18731. 1460. na podstawie doku
mentów mianowicie kontraktu  z dnia 14. 
maja 1859. cessyi z dnia 19. Września 1859. 
i aktów notaryalnych z dnia 14. Stycznia 
1862,, 14. Czerwca 1864. 29. Lipca 1864. 
28. Sierpnia 1867 i 12. Lipca 1872 intabu- 
lacyę Augusta i Wilhelminę Schuman za 
właścicieli realności Nr. 68 w Hołosku wiel
kim położonej pierwotnie Karola Weyde. 
Maryi Weyde zamęź. Winkler, Jakuba i 
Elżbiety Breitwieses i Krystyny i Wilhelma 
M aurer, następnie Antoniego i Franciszki 
Szyndlarewicz m ałżonk/w własnej. Powyż
sza uchwała doręcza się z życia i miejsca 
pobytu nie wiadomym, Karolowi Weyde- 
Maryi Weide zamąż. W inkler Jakubowi i 
Elżbiecie Breitwieser, Krystynie z Breitwie- 
serów M aurer i Wilhelmowi M aurer do rąk, 
równocześnie w osobie adwokata dr. Reich 
z zastępstwem adwokata dr. B erliner ustano
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem z życia 
i miejsca pobytu nieznanych, aby w należy
tym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków uży li, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko
rzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów dnia 29. Maja 1875.
(3582) O g ło sz e n ie

L. 11096. W Imieniu Jego Cesarskiej 
M ości! C. k. Sąd krajowy dla spraw kar
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o post. kar w skutek 
wniosku c. k. Prokuratoryi P. z dnia 14. W rze
śnia 1875 1 5130. uczynionego, na potwier
dzenie konfiskaty Nr.|37. czasopisma satyrycz- 
no-politycznego „Szczutek“ z dnia 11. W rze
śnia 1875 z powodu artykułu pod napisem 
„z albumu Szczutka* portrety ministrów 
austryackich poczynającego się od słów :
„Książe Adolf A uersperg  “ a kończącego
się słowami: „.... nawet dla Auerspergów* 
jako stanowiącego istotę czynu występku 
przeciw bezpieczeństwu czci z § § .491 ,492  
i 493 u. k. tudzież artykułu  V. ust. z dnia
17. Grudnia 1862 r. 1. 8 Dz. u. p. z roku 
1863.: że artykuł ten zawiera w sobie istotę 
czynu występku przeciw bezpieczeństwu czci 
z §§ 491. 492 i 493 u, k. tudzież artykułu 
V. ust. z dn ia 17. Grudnia 1862. r. 1. 8. 
Dz. u. p. z roku 1863. że zatem konfiskata 
Nr. 37. „Szczutka* z dnia 11. Września 
1875. jest usprawiedliwioną, dalsze rozpo
wszechnienie tegoż je s t wzbronionem i za
brany nakład w myśl § 37. ustawy praso 
wej ma być zniszczonym.

Co się do wiadomości publicznej po
daje.

Lwów dnia 15. Września 1875.
(3578 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 13426. Samborski c. k. Sąd obwo
dowy w sprawach handlowych podaje do 
wiadomości, że do Rejestru Stowarzyszeń 
wpisaną została firma Towarzystwo zalicz
kowe w Suszycy rykowej stowarzyszenie za
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno
ścią z siedzibą w Suszycy rykowej, powiat 
S tare miasto.

Przedsiębiorstwo opiera się na statucie 
z daty Stare miasto dnia 26. Lipca 1875.

Zadaniem Towarzystwa jest podnosze
nie gospodarstwa rolnego lub zarobkowania 
członków swoich za pomocą dostarczania im 
w zakresie statu tu  potrzebnych kapitałów 
obrotowych na niską stopę procentową do 
wysokości dwadzieścia pięć krotnej kwoty 
udziału.

Czas trw ania spółki nieograniczony.
Dyrekcyę składają: Edw ard Kandler wła

ściciel dóbr Suszyczy rykowej (prezes), ksiądz 
Grzegorz Kobłosz proboszcz obrz. gr. w Suszy
czy rykowej (wiceprezes), Hryć Kuśnierz 
wójt w Suszycy rykowej (dyrektor) Piotr To- 
oolnicki rolnik w Suszycy rykowej (zastępca 
dyrektora), Mikołaj Piotrowski rolnik z Su
szycy rykowej (zastępca dyrektora), Teodor 
Terlecki rolnik z Suszycy rykowej (zastępca 
dyrektora).

Radę kontrolującą sk ład a ją : Franciszek 
Schófer, rządca dóbr w Spasie, Jan  JWagner 
burmistrz w Staremmieście, Franciszek Prei- 
sig rządca dóbr w Suszycy rykowej.

Firmę Towarzystwa podpisują ważnie

dwaj członkowie dyrekcyi w formie prawem 
przepisanej.

Udział w przedsiębiorstwie ustanowiono 
na najmniej 10 złr. w. a gotówką, płatny 
zaraz przy przystąpieniu lub ratam i przez 
Dyrekcyę oznaczyć się mającemi. Odpowie
dzialność członków wedle ustawy. Obwie
szczenia Towarzystwa będą ogłaszane w kra
jowym dzienniku urzędowym.

Sambor dnia 24. Sierpnia 1875.
(3572 1 -3 )  E d y  k  t.

L. 17844. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dzienn. praw 
Państwa do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Piotra Wispak o utwo 
rżenie nowego ciała tabularnego dla realno
ści w Kołomyi na przedmieściu Nadwor- 
szczańskiem pod Nr. k. 559 i 1. katastr. 
12491 i 1951 przestrzeń 615 sążni kwa
dratowych zawierającej i składającej się z 
domu murowanego wraz z budynkiem go
spodarczym i ogrodu w Kołomyjskim powie
cie sądowym i w tamtejszej gminie podatko
wej położonej, c. k. Sądowi powiatowemu 
w Kołomyi poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, któryto projekt w tymże 
ces. król. Sądzie powiatowym przejrzanym 
być może, a od dnia 15go Października 
1875. za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od d. 15. Paździer
nika 1875. począwszy, nowe prawa własno
ści zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchomości jako nowe ciało tabu
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma 
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada
nia bez różnicy, czy zmiana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru
chomości, lub połączenie ciał hipote
cznych, czyli też w inny sposób na
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego s ta 
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj
mienie do dnia 31. Grudnia 1875 tern 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo 
nych wpisów w nowej księdze grunto 
wej zawartych, prawa hipoteczne w do
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, źe obo
wiązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zmie
nia, źe prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie m ają
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże
nie powyższego terminu dla pojedynczych 
stron miejsca nie ma

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, 31. Sierpnia 1875.

(3558 2-  3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 746. C. k. Sąd powiatowy w Wiś 

niczu podaje do publicznej wiadomości, źe 
celem zaspokojenia sumy 400 złr. w. a. zpn. 
odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. Zakła
du kredytowego włość, we Lwowie w tu tej
szym Sądzie w 3 term inach dnia 20. Paź
dziernika 1875, dnia 24. Listopada 1875. i 
dnia 22 Grudnia 1875. każdą razą o go
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna licy
tacya realności dłużnika Józefa Kozaka pod 
1. 19/30 w Woli Nieszkowskiej położonej 
niestanowiącej ciała tabularnego. Cena wy
wołania wynosi 800 złr. w. a. a wadyum 
80 złr. w. a. Protokół zastawniczego opisa
nia jako też reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w tutejszej registraturze przej
rzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz dnia I. Maja 1875.

(3560 2 —3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 4815. C. k. Sąd powiatowy w Bia

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności Bernarda Windholza w ilo
ści 200 złr. zpn. przedsięwtźmie przymuso
wą sprzedaż realności pod 1. 316w L ipn iku  
położonej do Franciszka Dudzika należącej 
w dniu 28. Września 1875 i w dniu 28. 
Października 1875. zawsze o godzinie lOtej 
przed południem.

W artość szacunkowa tej realności wy
nosi 1139 złr. 20 cnt. w. a. poniżej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
W kwocie 113 złr. 92 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hypoteczny przejrzeć można w Registratu
rze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
B iała dnia 30. Lipca 1875.

(3608 2 - 3) O b w ieszczen ie .
L. 527. Wydział Izby Adwokatów 

podaje do wiadom ości, że Pan Dr. Robert 
Czaykowski wpisany został w listę adwoka
tów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 18. Września 1875.

(3561 2—3) O b w ieszczen ie .
L. 3518. C. k. Sąd powiatowy w Roz* 

wadowie oznajmia, że w dniach 5. Paździer
nika, 9. Listopada i 14. Grudnia 1875 każ
dą razą przed południem odbędzie się w tu
tejszym c. k. Sądzie powiatowym w drodze 
licytacyi publiczna przymusowa sprzedaż re
alności pod Nr. 51 w Skowierzynie położo
nej, c ia ła  tabularnego nie stanowiącej i°  
Michała Karwana należącej w celu wydoby* 
cia należytości Eliasza Pfeffera w ilości 195 
złr. w. a zpn. z tem jednakże zastrzeże
niem, że realność ta  przy pierwszych dwóch 
term inach tylko wyżej ceny szacunkowej! 
lub za takową, przy trzecim zaś termini0 
za jaką bądź cenę sprzedaną zostanie.
Za ceno wywołania służy cena szacunków* 
w ilości 355 złr. w. a. z której 10/00 jako 
zakład chęć kupna mający przed rozpocz?' 
ciem licytacyi do rąk  komisyi licytacyjn0) 
złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolu0 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 26. Czerwca 1875. 
(3559 2— 3) E d y k t .

L. 10360. C. k. Sąd obwodowy w Sa®' 
borze wiadomo czyni, że na zaspokojeń10 
sumy 100 złr. w. a. zpn. przymusowa sprż0'  
daż przez publiczną licytacyę jednej niep0'  
dzielnej połowy realności pod Nk. 24/10* 
w Samborze na Blichu położonej dłużnicz*1 
Rifki Mayer 2go Hechler ut Cam. Dom 
pag, 68. n. 3. haerd- własnej na rzecz Pr°* 
szącego Mojrzesza Freilieha w dwóch ż0r'  
minach jakoto dnia 10. Listopada 1875 
dnia 24. Listopada 1875. każdą razą o g°' 
dżinie 10. z rana w tutejszym Sądzie p*z® 
prowadzona będzie.

Jako cenę wywołania ustanawia s(jj 
cenę szacunkową połowy realności w sum 
! 08 złr. 66 ct. w. a.

Każdy chęć kupienia mający 
zany będzie złożyć przed licytacyą tytuł0 
wadyum 10%  ceny szacunkowej.

Gdyby przy powyższych terminach*2® 
czona połowa realności wyżej ceny szacu 
kowej lub przynajmniej za takową sprzO’4* 
być nie mogła, natenczas wyznacza si§ . 
przesłuchania wierzycieli względem ułoż0 
lżejszych warunków termin na 25. ListoP* 
1875 o godzinie 9 zrana z tem, iż a}e^eC. 
wiący do większości głosów wierzycieli ,^et, 
nych policzeni bądą, gdzie potem trze01 
min licytacyi rozpisany zostanie. ^

Reszta warunków licytacyi, jakoteż ® 
trak t tabularny i protokół ocenienia^ w 
sądowej registraturze przejrzane by0 ?  zy-
0  tej licytacyi także i wszystkich w,e ^  
cieli niewiadomych, którzyby po dniu j.0» 
Listopada 1873, na hypotekę powy^sZ<t,ff8- 
alności weszli, albo którymby niniejsza U<L zed 
ła  z jakiejbądź przyczyny wcześnie P gef  
terminem doręczoną być nie mogł*i % ta  
kuratora dla nich w osobie pana pi- 
dr. E ilicba ustanowionego i przez edy 
niejszy się uwiadamia.

Sambor 13. Lipca 1875.
(3544 2— 3) E  d  y  k  t. p 0-

L. 4121. C. k. Sąd powiatowy. ^ a<jo- 
ehni podaje niniejszem do publicznej ma
rności, iż w skutek odezwy c. k. ^ . 075. 1- 
jowego w Krakowie z dnia 9. Lipca ^ złr> 
13100 celem zaspokojenia sumy p ^ id *  
a. w z pn. odbędzie się na rzecz jjjacb 
Weisera w tymże S ą d z i e  w trzech ,uC)zież 
16. Listopada i 16. Grudnia 1^ 75, jO;
18. Stycznia 1876, każdy raz o 8° *ainośc‘ 
rano egzekucyjna licytacya połowy r 0)o- 
pod 1. 43 na Wójtostwie pod po2,
żonej, poprzednio wedle tom I. p*6\ j{r0'
2 i 3 haer. Józefa Grzegorza 2 nm 4.1 
nenberga a obecnie wedle tom. 1- P u0rgo~
1 42 poz. 3 haer. Katarzyny Kron
wej własnej. ^  w*'

Cena wywołania wynosi 2300 
dyum zaś 230 złr. a. w. . ^yCiąg

Akt przymusowego oszacow ani -nych 
tabularny i resztę warunków b 0y . ^  r0'  
można przejrzeć lub powziąść w odpi 
gistraturze sądowej.
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(3596 2—3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 5130. C. k. Sąd powiatowy w Miel

nicy wiadomo czyni, źe realność pod 1. k. 
171 w Iwamu położona Michała Kaczkow
skiego własna na rzecz spadkobierców J ę 
drzeja Hoszowskiego dnia 12. Października 
1875 dnia 2. Listopada 1875 i dnia 9. L i
stopada 1875 a na trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej w kwocie 1430 zł. 
w- a sprzedaną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Mielnica dnia 19. Sierpnia 1875.

(3597 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 186. C. k. Izba Notsryalna w T a r

nowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
każdy, ktoby sobie tylko jaką pretensję do 
jjnspokojenia z kaucyi zmarłego w dniu 27. 
Marca 1873 w Sokołowie c. k. Notaryusza 
.Władysława Wisłockiego odnoszącą się do 
Jego urzędowania notaryalnego rościł wprze- 
c(4gu 6 miesięcy od trzeciego zamieszcze- 

niniejszego edyktu zgłosić się ma, gdyż 
P° upływie tego terminu kaucya ta  bez
b łę d n ie  spadkobiercom wymienionego no- 
aryusza wydaną zostanie.

Z c. k. Izby Notaryalnej 
Tarnów dnia 18. Września 1875.

(3571 2 - 3 )  E d y k t .
, L 17752. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 

)Pca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
jnnnomości, że w skutek prośby Mortka 
i eiQtrauba o utworzenie nowego ciała tabu- 
‘aruego dla realności pod 1. 251 star. 391 

w Kołomyi przestrzeń 45. sążni kwa- 
ratowych zawierającej i z domu murowanego, 
,reWnianych zabudowań i z podwórza skła- 
aJ%cej gię) w Kołomyjskim powiecie sądo- 

ł a*11’ ! w tamtejszej gminie podatkowej po- 
® .aej, c. k. Sądowi powiatowemu w Koło- 

t M Poleconem zostało, ażeby tenże wygo- 
taM  Pr°iekt otworzyć się mającego ciała 
Sa u - e g0 ? który to projekt w tymże c. k. 
adzie powiatowym przejrzanym być może, 
°d dnia 15. Października 1875. za księgę 

o nntową uważanym będzie, równie oznajmia 
c«* te od d 15. Października 1875. po 
,24wszy} nowe prawa własności, zastawu 
mlnne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
j  ®racbomości jako nowe ciało tabularne 
tvllr gruntowej wciągnąć się mającej,
r *° Przez wpis do księgi hipotecznej na- 
/ l 0. ograniczone na innych przeniesione 
c yloue być mogą.

, . Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
aJ0wy wszystkich, którzyby 
®) na zasadzie praw, przed dniem otwar

t a  tego nowego ciała tabularnego n a
bytych, domagali się zmiauy wpisanych 
tonaże stosunków własności i posiada- 
aia bez różnicy, czy umiana ta  przez 
Opisanie, odpisanie lub przepisanie, 
Przez sprostowanie oznaczenia uieru- 
Caomości, lub połączenie ciał hypote- 
c2Hycb, czyli też w inny sposób nastą-

Na obu terminach posiadłość poniżej becnycb pozwanych wzywa się, by pomienio- 
ceny kupna nie będzie sprzedaną. , nemu kuratorowi potrzebne do obrony środ-

Reszta warunków licytacyjnych, oraz K  wcześnie dostarczyli, lub też innego za- 
akty zastawniczego opisania i oszacowania j stępcę sobie obrali i tegoż sądowi wymieni- 

 :— ' _  li, inaczej wynikłe z zaniedbania skutki sa-

b)
pić ma;
Już przed duiem otwarcia nowego ciała 
tabu]arueg0 Da nieruchomości tej, lub 
Ua )ej częściach nabyli prawa zastawu, 
8łużebnośei lub inne prawa do wpisu 
aipotecznego przydatne, o ile prawa 
te' jako należące do dawniejszego sta- 
°u biernego wpisane być mają, a przy 
tołożeniu nowego ciała tabularnego 
g ig n ię t e  nie zostały, ażeby w ces. 

r°(- Sądzie powiatowym w Kołomyi 
oznajmienie do dnia 3 Igo 

R udnia  1875. tern pewniej wnieśli, 
Oeże w przeciwnym razie utracą pra- 
r ° popierania oznajmić się mających 
°szczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
6 na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
ov?ej księdze grantowej zawartych, 

Pr*wa hipoteczne w dobrej wierze

można przejrzeć w tutejszej registraturze.
Chrzanów dnia 11. Lipca 1875.

(3579 2 - 3 )  E  d  y  to ł .
L. 3334. Na dniu 7. Października, 11.

Listopada i 9. Grudnia 1875 każdą razą o 
10 godzinie zrana, odbędzie się w Sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 0 - 
knie pod 1. 59. położonej, do AndrucnaM a- 
łaezyńskiego należącej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w sprawie 100 zł. w. a. zpn.
Cena szacunkowa 500 złr a. w. Wadyum 
50 złr. Bliższe warunki są w registraturze 
do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 11. Lipca 1875.

(3585 3 - 3 )  E  d  y  to t .
L. 5002. 0. k. Sąd obwodowy w No

wym Sączu prostuje zaszłą pomyłkę w edyk- 
cie z dnia 7. Sierpnia 1875. 1. 4181 rozpi
sującym egzekucyjną licytacyę dó lrK w iato - 
nowiee w skrawie Rozalii Antoniny 2 imion 
Neymanowskiej przeciw Hermanowi Neyma- | 
nowskiemu o 700 złr. a. w. w ostatnim ter- | 
minie na dzień 22. Października 1875 o 9 . (337C 2 3)

mi sobie przypisać będą musieli.
Przemyśl, 18. Sierpnia 1875.

(3600 2— 3) o b w i e s z c z e n ie .
L. 5595. C. k. Sąd powiatowy w Bia- j 

lej ogłasza niniejszem , iż celem zaspokoję- ! 
nia wierzytelności firmy K. F. Strakele & 
synów w ilości 1984 złr. 27 kr. przedsięweź- j 
mie przymusową sprzedaż realności pod 1. . 
250 w Białej położonej do Feliksa Tbetscbla j 
należącej w duiu 28. Września 1875 i w I 
dniu 28. Października 1875 zawsze o go- ; 
dżinie 10. przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 17487 złr. 97 ct. w. a. poniżej której i 
takowa na powyższych term inach sprzedaną 1 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest ’ 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji wadyum ■ 
w kwocie 1749 złr. ;

Resztę warunków licytacji i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała 20. Sierpnia 1875.
E  d  y k  t .

^iązlm ^ akoniec czyni się uwagę, że obo
l i^   ̂ R o szen ia  ta okoliczność nie zrnie 
^bulap Pr*wo zgłosić się mające z księgi 
®ej lu^ ej’ Już do użytku służyć nie m ają

ca Ink2 Zatotwienia sądowego widocznem 
i Ż6 podanie stron odnoszące

8to}0 * Prawa do Sądu wniesionem zo 
nie p0^  64 że restytucya lub przedłuże-
8tron ■ S2e6°  terminu dla pojedynczych

Miejsca nie
c- k. 
Lwć

ma.
wyższego Sądu krajowego.

(353q '"Wdw, dnia 31. Sierpnia 1875.
E  cl y  k  t.

^nwie p0/ ^ '  k - Sąd powiatowy w Chrza- 
^Pokoieri,' a^e wiadomości, że celem za- 
§2J Abra^i 8UBQy .64 złr. z pn od Jana Pie- 
^ ^Qtoch i Grubnerowi należącej się,
gtu^nia i . - ^ z i e r n i k a .  1 8 Listopada i 16. 
f°*udniem każ(ią  razą o godz. 10. przed 
N t a cr \  w gmachu sądowym publiczna 

pnłn* ’Pottorstwa pod Nr. 28. w Olszy- 
> g o , 8u  ? e*° dłużnika Jana Piegzy wła- 

°bjętości 7JąCe  ̂ sie 2 sameg° tylko gruntu 
C 8 7 morgów 1210 kwadr.

wołani* stanowi wartość sza-

Wądymn 30 sjr w

godz. przed południem w ten sposób, iż! L. 17419. C. k. wyższy Sąd krajowy
uwiadamia o takowej massę spadkową po lwowski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy 
Teresie Rudnickiej resp. spadkobierców tejże ; z duia 25, Lipca 1871 nr. 96 Dz, u p. do 
w powyżej powołanym edykcie wymienionych j wiadomości powszechnej, iż termin celem 
przez edykt i kuratora dr. Jarosza z pod- zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za
stawieniem dr. Zielińskiego. j mierzonego utworzenia nowego ciała tabu-

C. k. Sąd obwodowy. ! Ornego dla realności pod 1. kom 228%
Nnwv Sacz 15 Września 1875 i przy uhcy z ólkiewskiej położonej na planie

T ^ ’ : do certyfikatu Magistratu kroi. m iasta Lwo-
(3589 2— 3) E d y k t  wa z dnia 31. Sierpnia 1874. 1. 28962 do-

L. 933. C. k. Sąd powiatowy w Le- ; szytego i dodatkowo sądownie sprawdzonego 
żajsku oznajmia niniejszem że na wezwanie , literami a, b, c, d, e, f, a określonej na po- 
Sądu obwodowego w Rzeszowie w sprawie ludnie frontem a, f, 4® S' długim, i frontem 
Majera Rothmann przeciw Haneczce Kuryło ; f. ei długim z ulicą Żółkiewską,
pto. 172 złr. z p. n. odbędzie się w tu tej- ; na południowy wschód frontem c, d 400 
szym sądzie publiczna przymusowa sprzedaż ( długim z ulicą Korytną na wschodnią pół- 
realności pod Nr. k. 84 w Kuryłowie poło- : noc linią d, c, 190 5' długą z realnością pod 
żonej, Haneczki Kuryło własnej ciała, tabu- j Nr. kons. 229, 230 et 2313/4, na północ li- 
larnego nie stanowiącej w trzech term inach ; nią o, b, 24° 1 ' 6"  długą z realnością pod 
a to na dniu 12 Pźadziernika 12. Listopa- | Nr. kon. 2243/4nareszcie na zachód linią b,

' a, 520 5' długą z realnością pod Nr. kons. 
2263/4 graniczącej, w tychże granicach 1238 
kwadratowych sążni gruntu, tudzież u frontu 
nowo murowany piątrowy dom mieszkalny 
Zawierającej i dla siebie odrębną całość sta
nowiącej we Lwowie we lwowskim powiecie i 
sądowym i podatkowym położonej, jakoteż i 
inrabulacyi Józefiny Fischer za właścicielkę 
tej realności, pierwszym tutejszo-sądowym, 
edyktem z dnia 23. m arca 1875 1. 6254 ’ 
wyznaczony minął, i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzyw
dzonych się uważają, niniejszem wzywa, by 
zarzuty swe do dnia 15. Grudnia 1875, 
włącznie w c. k. Sądzie krajowym w spra
wach cywilnych we Lwowie zgłosili, w prze
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie term inu powyż
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego

da i 14. Grudnia 1875 każdą ra ią  o go
dzinie 10. rano pod warunkami, które w re
gistraturze tusądowej przejrzeć można.

Cena wywołania wynosi 647 złr. wa
dyum 64 złr. a. w.

Leżajsk, dnia 15. Lipca 1875.
(3604 2— 3) E d y k t

L. 1210. C. k Sąd powiatowy w 0 - 
święcimiu donosi do publicznej wiadomości 
iż w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Schmelz 
pko Karolowi Kosielniakowi i Wawrzyńcowi 
Śliwińskiemu pto. 4490 zł, w. a. z pu. do
zwolono egzekucyjną sprzedaż realności grun
towych pod Nr. 95 i 94 w Przeciszowie i 
do przedsięwzięcia licytacyi termin na dzień 
8. Października, 9. L istopada i 7. Grudnia 
1875 o godzinie 10. przedpołudniem na miej
scu w gminie Przeciszów z tern dołączeniem 
przeznaczono, że realności egzekwowane od
rębnie licytowane będą i że przy 1. i 2 
terminie licytacyjnym wyżej ceny szacunko
wej lub za cenę szacunkową zaś przy 3. 
term inie też i niżej ceny szacunkowej sprze
dane zostaną.

Protokół szacunkowy i warunki licyta
cyjne mogą być w kancelaryi sądowej przej
rzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim 19 Sierpnia 1875.

(3590 2 -  3) E  <1 y  k  t.
L- 5578. Sokalski c. k. Sąd powiato

wy rozpisuje niniejszem celem wydobycia 
wierzytelności Salamona Abgott w kwocie 
190 złr. 24 ct. z p. n. przymusowy jawny 
przetarg gospodarstwa włościańskiego dłu
żnika Jacka Kryski we wsi Tartakowie pod li- 
spisową 52 położonego , karty  hipotecznej 
czbą nie stanowiącego, na 2526 złr.(o enionego 
na dnie 27. W rześnia, 26. Października i 
29. Listopada 1875, w gmachu sądowym, 
zawsze od 10. godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia, tudzież 
warunki przetargu, przejrzeć wolno w tutej 
szej registraturze.

Sokal 27. Lipca 1875.
(3588 2 —3) E d y k t

L. 11859. C. k. Sąd obw o^w y w 
Przemyślu, zawiadamia niniejszem Hersza 
Segall, niewiadomego z życia i miejsca po
bytu , a względnie tegoż nieznanych z imię 
n i a , życia i miejsca pobytu spadkobierców 
lub prawonabywców, iż przeciw nim p. De 
metryusz Hartmanu o wykreślenie 4/00 od
setków od sumy 1400 złr. m. k. ze stanu 
biernego dóbr Stańkowy i o wykreślenie po- 
zycyi tabularnych dom. 381 pag. 154 n. 12, 
18. 25. 39. i 61 on : na dniu 15. Sierpnia 
1875 do L, 11859 w tutejszym sądzie po
zew wniósł, który to pozew ustanowionemu 
dla pozwanych kuratorowi w osobie p. ad
wokata Dr. Mochnackiego z zastępstwem p. 
adwokata Dr. Skórskiego , do wniesienia w 
90 dniach pisemnej obrony doręcza, i nieg-

Lwów dnia 7. Września 1875 
(3584 2 — 3) K o n k u r s .

L. 1904. Na trzy posady systemizowa- 
nycb dyoteryuszów c. k. galicyjskiej Tabuli 
krajowej we Lwowie z płacą dzienną I złr. 
30 ct. prawem posunięcia się na wyższą pła
cę dzienną 1 zł. 80 ct. w. a. i prawem eme
rytury (prowizyi).

Ubiegający się o te posady wnieść 
mają swe prośby w przepisanej drodze urzę
dowej do tutejszego prezydyum Sądu krajo
wego najdalej do 29. W rześnia 1875, wyka
zując biegłość w manipulacyi sądowej, wia
domość języków, szczególnie języka łaciń
skiego, tudzież odbyty egzamin tabularny.

Lwów dn:a 16. W rześnia 1875 
(3553 3 - 3 )  K o n k u r s .

L. 19535. Posada ekspedyenta poczto
wego przy urzędzie pocztowym w Borym- 
czacb na dworcu kolejowym za kontraktem 
służbowym i kauoyą 300 złr ; płaca roczna 
300 złr ryczałt kancelaryjny 80 złr. i bez
płatne używanie kancelaryi na dworcu ko
lejowym.

Prośby należy wnieść w przeciągu czte
rech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 14. Września 1875.
(3552 3—3) © kw iesjsezen ie .

L. 19257. Z końcem b. m. zostaną 
urzęda pocztowe eraryalne w Szczawnicy i 
Krynicy jakoteż kursa pocztowe letnie zwi
nięte a natom iast kursa zimowie prawie 
w tym samym porządku zaprowadzone, w 
jakim w przeszłorocznej porze zimowej obie- 
gały.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów dnia 10. Września 1875.

(3563 3 -3) E d y k t .
L 16.554 C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14. i 20. ustawy 
z duia 25. Lipca 1871 Nr. 96 dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż term in celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu
larnego dla realności pod 1. k. 2611/4 w mie
ście Stanisławowie, w Stanisławowskim po
wiecie sądowym i podatkowym położonej ja 
ko też intabulacyi Marcina i Antoniny m ał
żonków Ojak za właścicieli tej realności, 
pierwszym tutejszo sądowym edyktem z dnia 
10. Marca 1875 L 3344 wyznaczony minął, 
i przeto wszystkich tych którzy z przyczyny 
istnienia albo porządku tabularnego wpisów 
odnoszących się do wspomnianego ciała ta 
bularnego za pokrzywdzonych się uważają, 
niniejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 
31. Grudnia 1875 włącznie w c. k. Sądzie 
obwodowym w Stanisławowie zgłosili, w prze
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż
szego dla stron pojedyńczycb miejsca nie ma.

Z c. k, wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 31. Sierpnia 1875.

(3564 3 - 3 )  E  rt y  k  t .
L. 16.829. C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14. i 20 ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871 Nr 96 dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż term in celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za
mierzonego utworzenia nowego cisła tabu
larnego dla realności pod 1. k. 238/499 w 
mieście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej jako też 
intabulacyi Cbaji Korn za właścicielkę tej 
realności, pierwszym tutejszo sądowym edy
ktem z dnia 16. Lutego 1875 L. 2771 wy
znaczony m inął, i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzyw
dzonych się uważają, niniejszem wzywa, by 
zarzuty swe do deia 31. Grudnia !875 w łą
cznie w c. k. Sądzie powiatowym w Koło
myi zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy moc wpisów księgi gruntowej 
osiągną.

Wreszcie czyni się także uw agę, iż 
restytucya lub przedłużenie term inu powyż
szego dla stron pojedyńczych miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 31. Sierpnia 1875.

(3555 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2363 W dniach 8. Października, 5. 

i 8. Listopada 1875 odbędzie się w tu te j
szym sądzie powiatowym przymusowa publi
czna sprzedaż realności pod 1. 13/96 w Są- 
siadowicach położonej dłużnika Jana Bauera 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
celem zaspokojenia należytości zakładu kre
dytowego włościańskiego w kwocie 200 zł r. 
względnie 168 złr. 40 ct. w. a.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re

alność ta  tylao za lub wyżej ceny wywoła
nia przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszej re
gistraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól 4. Września 1875.

(3595 2 -3 )  O b w ie sz c z e n ie .
L. 5921. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podaje do wiadomości, iż wskutek 
prośby Muniscba Dyma z duia 22 Czerw. 1875. 
5921 dozwoloną została w drodze egzekucyi 
aktu notaryalnego z daty Dobromil 19. Marca 
1875 na rzecz tegoż celem zaspokojenia su
my 200 złr. w. a- z odsetkami 420/0 od 19. 
Marca 1875 bieżącemi i kosztami egzekucyi 
4 zł. 50 ct. a. w. estenzya zastawniczego 
opisania realności pod 1. k. 15 i 16 w T ar
nawie Marcina i Maryi Kamińskicb własnej 
w sprawie Instyny Piątkowskiej przeciw tymże 
o 250 złr. przeprowadzonego i dla niezna
nych z miejsca pobytu i życia Marcina i 
Maryi Kamińskich jakoteż tychże niezna
nych z miejsca pobytu i życia spadkobier
ców p. Jędrzeja Grabowskiego w Dobromilu 
kuratorem ustanowiono i temuż odnośne 
uchwały doręczono.

Dobromil dnia 25. Sierpnia 1875.
(3493 3 —3 E  O y  Ł  t.

L. 2000. C. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na rzecz Seliga Laufera i Józefa Tracza 
odbędzie się w tutejszym Sądzie, na dniu 
6. Października, 10. Listopada i 15. G ru
dnia 1875. o godzinie 10. zrana przymuso
wa sprzedaż realności pod liczbą 359 w T ar
nobrzegu położonej, na 230 złr. a. w. osza
cowanej. Wadyum wynosi 23 złr. a. w. 

j W arunki przeglądnąć można w regi- 
! straturze.

Tarnobrzeg 26. Lipca 1875,



8
(3574 2—3) O g ło sz e n ie  k o n f c n r s u .

L. 2343, Celem obsadzenia posady c. 
k. prokuratora państwa przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Kołomyi z plącą dla VII. 
klasy rangi uotanowioną , tudzież z dodat
kiem aktywalnym i służbowym.

Ubiegający się o tę  posadę mają po
dania swoje w drodze przepisanej przedło
żyć c. k. N adprokuratoryi, państwa we 
Lwowie najdalej do dnia 15. Października 
1875.

Z c. k. Nadprokuratoryi państwa.
Lwów dnia 15. Września 1875.

Doniesienia prywatne.

L. 755. Obwieszczenie.

Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

je s t  w y d a n ie  «T. W I N H A R D A ,  c. k . in s p e k to ra  p o d a tk o w e g o

„o podatkach i księgach hypotecznych"
k tó r e n  n a b y ć  m o żn a  p o  cen ie  zn iżone j 2 zł. 5 0  ct. w. a.

w Administra yi „Gazety Lwowskiej'*
2724 2 7 — ?

3tC

~ i r

W dniu 27. Września r. b. odbędzie się w  za
rządzie dóbr państwa W e ld z lr z ,  w y d z ie r ż  - 
w i e  n ie  p r a w o  p r o p i n a c j i  .  w drodze publi
cznej licytacyi, na czas od 1. Stycznia 1876 do 
ostatniego Grudnia 1878 roku.

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi złożyć się mające 
wynosi 500 złr.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być mogą w biórze 
zarządu dóbr w dniu licytacyjnym.

iVeMzivz, dnia 17. Września 1875.
Dyrekcya dóbr.(3610 1— 3)

j e e e e e e e o o e e d e e i #

Ces. król. uprzyw.

galic.

Karola

kolei

Ludwika.
przezC Od 70 lat bez żadnej reklamy znany 

<  znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 
f  ko niezawodny środek na reumatyzm, osta
je bienie nerwów , kurcze, ból zębów, liukeye, 
i  s-."zególnie na rany i poparzenia. —  Dostać 
\  --iożna w każdej aptece i w fabryce we 
(f Lwowie, fla k o n  p o  i  z ł .  5 0  c t .
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Obwieszczenie.
L 6694. Od dnia 20. Września 

r. b. aż do odwołania zaprowadzone 
będą następujące zniżone taryfy dla 
przesyłek zboża i t. p. z Rossyi do 
północnych Niemiec w przerywanym 
ruchu (gebrodjener SSetfefjt), a miano
wicie :

a) taryfa tranzytowa z Podwołoczysk, 
względnie taryfa reekspedycyjna 
ze Lwowa i Krakowa, i

b) taryfa reekspedycyjna z Brodów, 
ze Lwowa i z Krakowa.

Egzemplarzy tych taryf nabyć 
można w naszych sfcacyach związko
wych , dalej w oddziałach komercyal- 
nych i ekonomatac-h we Lwowie i w 
Wiedniu.

L w ó w ,  ice W r z e ś n iu  1 8 7 5  r .

D yrekcya rucha

Niepodobna przewyższyć
szanowna ruoncznosc zecnce się przeio przeKonae o prawdziwość

tak towarów po

tak co do wyboru jako też co do rzetelnej usługi Skład fabryczny towarów,
• & +  J C ,  we Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 108.

Szanowna Publiczność zechce się przeto przekonać o prawdziwości, przez zamówienie na próbę

jakoteż przedniej szych 
a rty k u łó w ,

k tó r e  m im o  w y ś m ie n i te j  j a k o ś c i , p o  z d z i w  i  < jąco  ta n ich  cen ach  s p r z e d a ję , p r z y '  
c ze m  s ię  p r z e k o n a ć  m o ż n a , ż e  ty lk o  z a m ó w io n y  to ic a r  ś c iś le  w e d łu g  w z o r u  
—(a  n ie  ta k  j a k  to  g d z ie  in d z ie f  s ię  d z ie je ,  in n eg o  j a k  z a m ó w io n e g o  to w a r u ) ,  — 
o d s y ła m .  W zapasie są wszystkie gatunki materyj na suknie gładkie i kolorowe rypsy, czarne 
i kolorowe lustry, flanele, kaazemiry. terny, suknie damskie, bareży, prawdziwobarwne perkale, 
batysty, tureckie kretony, materye jedwabno, czarne aksamity, materye na meble, gradle i ma
terace, pokrycia na łóżka i stoły, gotowe spódnice z mory sprzedającej się też na ł o k c i e ,
chustki zimowe i z kaszemiru, długie szale, firanki z muszliny i haczkowane, mole, krepeliny,
materye sznurkowe i pikowe, kolorowe barchany, płótna, chiffony, oxfordy, atłasy, gradle, nan- 
kiny, obrusy, serwety i ręczniki, materye na pościel, escharpy, kutasy z jedwabiu i aksamitu, 
i wiele innych artykułów. — Zlecenia uskutecznia się ściśle za pobraniem pocztowem, a wzory

przesyła się na żądanie franco. (3592 i —15)

Nakładem wydawnictwa 
„^Kasety JLw©wskiejg<

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C r ś t i i c y f  

przez Edwarda Windaklewicza

j

c. k ,  r a d c ę  g ó rn ic z e g o

est do nabycia w Administracja 
„Gazety Lwowskiej"

p &  w e n i e  2  s ł ,»
1655

H ez h o lu
lekarstwami nieszkodliwemu leczy podług 

n a jn o w sze j i iia jd o o k o n a isze j niełou  ̂
g r u n t o w n i e ,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściśicj8"® 
dyskrecją wszelkie

słabości tajemnicze
shórne

H iekarz prstt. Medycyny, Chirurgii i Aknsz«r'
|  specjalista chorób tajemniczy6̂

jj Jas BLurpiel
i  
i

mieszkający . a
przy H iie y  S o b ie s k i e g o  S ir. 1 3 ,1. P’-U f  
(gdzie administracya „Gazety Narodowej h g 

ordynuje od 8  — 12 przed-, od | - 5  popołodnm- J  
Zaradza także im po tency l (osłabień g 

siły męzkiej) po liiey i, uptnw«>»i k0 ’ |  
hlfidwcBce i fticpłodfiości. . eZ. 1

.Na honorowane listy udziela rady „ 
zwłocznie i służy lekarstwami. fJS

n  ma wm

W  W ysoką wartość dla cierpiących na p łu ca, serce

K 2 T  L IU B IG A  K U M Y S  -  E X T R A C T .  * g a !

Ogłoszenie. 3598 2—3

Adam Choma c. k. żandarm  posterunku 
w Śniatynie , ostrzega ogółem w szystkich, 
ażeby obligacyą indeninizae. Galicyi Wscbo- 
dnej Nr. 33337, w nominalnej wartości 100 
złr., opiewającą na imię Chane Heipel, z ku
ponami od 1. Listopada 1875 zapadłemi , 
k tóra mu dnia 17. Września 1875 zginęła, 
od nikogo nie nabywali, i w razie dostrzeże
nia takowej, do c. k. Sądu powiatowego w 
Śniatynie, gdzie amortyzacya rzeczonej obli
gacji jest zarządzoną, odesłali.

Sniatyn dnia 18. Września 1875 
Adam Choma, 

żandarm.

Ocalenie, tudzież siły moje 
zawdzięczam pańskiemu wy
bornemu Kumys. Niemając 
zazwyczaj apetytu, zamawiam 
niniejszem (następuje obsta- 
lunek). Zauważać należy, że 
od lat 10 cierpię na żołądek 
a pański Kumys bardzo zba
wiennie u mnie działa.

Fr& notazek B o h r.

Wypotrzebowawszy 20 fla
szek pańskiego Kumys-Extra- 
ktu, czuję się odtąd o wiele 
zdrowszym i proszę znów 
(obstalunek).

E. Htittlg.

—— .—- rk/v\/vA/vv/>—-----

Pański Kumys-Extrakt po
mógł bardzo mojej żonie; ona 
ma się obecnie o wiele lepiej 
a po użyciu 3 flaszeczek uzy
skała pokrzepiający sen i ape
tyt. Proszę mi przeto przesłać 
(obstalunek).

W. Dlesbaoh 
właściciel drukarni.

Upraszam o przesłanie mi Pański Extrakt ^ gZ. 
12 flakonów. Jeśli mi takowe pńzy pie,rwszych »zy3clU(.joŜ o' 
tg samą ulgę spraw ią, jak kacb, tak zbawienny! 
poprzednie 4 flakony, naten nały, że nieznacbod2?^. 
czas żadne pióro nie potrafi by panu podziękowa0-.^„śęi 
opisać rzeczywistego cudu; teresie cierpiącej nr o»»:

T. W endscbuh
fabrykant.

proszę pana wszystK -więcKl 
»e  użyć, by Jalt , ni0^ 0 
cierpiących korzyst 
z tego dobrodz^jsW ^gjjjr.

.90 24 -?■)
Broszurę Dra Weil udziela się gratis i franco.

t  en a  je d n e g o  f la k o n u  w r a z  z  o p a k o w a n ie m  1  z ł .  w . a . P a c z k i  z a w ie r a ją  n ie  m n ie j  j a k  4  f la s z e k .
rrzy  zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponieważ pobranie pocztowe do Austro-W ęgier niema miejsca.

C r e n e r a l - J > e p o t  ? o n  L i e b l g ’ s  K « m y s - E x t r a c t
B e r l i n ,  B ried .rich L _S trasse 1 9 6 .  T (owej

NB. Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą razą, otrzymawszy sprawozdanie kuracyjne, udzielać dotyczącym chorym B/'czeKnioUi' 
mformacyi, bez pretensyi na honoraryum. — W interesie Publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedyńczym, dobrze znanym

Miejsce do przyjmowania ogłoszeń do wszystkich
w  D zienników

tutejszych  i zagranie.,nj,eh, po cenach jak w każdych A dm inistracjach D zieun ików , hez doliczenia kosztów  pocztow ych i innych, I

znajduje się w e  I s W O W i e

A Y ł a d .  P i ą t k o w s k 1
Plac Kapitulny Nr* (2

  •

uskutecznia wyjednania wizy paszportów i dokumentów w 3 dnń1
S0] -

c
% drukąmi K. Wiiriąr** n»e Lwowijr


